
Delegacje rządowe
na Konferencję Warszawską

radzieckim i polskim
poległym

w walce o wyzwolenie Polski
WARSZAWA

W dniu 13 bm. delegacje rządowe uczestniczące w

Konferencji Warszawskiej państw europejskich w spra
wie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie,
oddały hołd żołnierzom bohaterskiej Armii Radziec
kiej, poległym w walkach o wyzwolenie Polski, składa
jąc wieńce na cmentarzu-mauzoleum żołnierzy radziec
kich w Warszawie.

Na uroczystości złożenia
wieńców obecni byli: I sekre
tarz KC PZPR Bolesław Bie
rut wraz z członkami Biura
Politycznego KC PZPR oraz

Przewodniczący Rady Państwa
Aleksander Zawadzki wraz z

członkami Rady Państwa.
Pod obeliskiem mauzoleum

pełnią wartę honorową żołnie
rze WP. Po prawej stronie o-

belisku kompania honorowa
Wojska Polskiego z pocztem
sztandarowym, a naprzeciw
niej — dziesiątki pocztów
sztandarowych i delegacji
warszawskich organizacji par
tyjnych oraz organizacji spo
łecznych.
• Padają krótkie
mendy. Kompania
Wojska Polskiego
broń. Rozlega się _____

skot werbli. Chylą się sztan
dary. Orkiestra gra polski
hymn narodowy. Pierwsza
składa wieniec delegacja Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej z przewodniczącym dele
gacji Prezesem Rady Mini
strów Józefem Cyrankiewi
czem na czele.

Następnie przy dźwiękach
hymnu Związku Radzieckiego
wieniec składa delegacja
ZSRR: przewodniczący delega
cji Przewodniczący Rady Mi
nistrów ZSRR — Nikołaj Buł-
ganin i członkowie delegacji:
I zastępca przewodniczącego
Rady Ministrów i minister

■spraw zagranicznych ZSRR
Wiaczesław Mołotow, minister
obrony ZSRR Marszałek
Związku Radzieckiego Georgij
Żuków, Marszałek Związku
Radzieckiego Iwan Koniew,
Przewodniczący Rady Mini
strów Rosyjskiej FSRR Ale
ksander Puzanow, Przewodni
czący Rady Ministrów Ukraiń
skiej SRR Nikifor Kalczenko,
Przewodniczący Rady Mini
strów Białoruskiej SRR Kiril
Mazurów, Przewodniczący Ra
dy Ministrów Łotewskiej SRR
Wilis Łacis, Przewodniczący
Rady Ministrów Litewskiej
SRR Mieczysław Giedwilas,
Przewodniczący Rady Mini
strów Estońskiej SRR Aleksiej
Miurisep, zastępca ministra
spraw zagranicznych ZSRR
Walerian Zorin oraz ambasa
dor nadzwyczajny 1 pełnomoc
ny ZSRR w Polsce Pantelej-
mon Ponomarenko.

Wieniec składa z kolei, przy
dźwiękach hymnu Chińskiej
Republiki Ludowej wicepre
mier Rady Państwowej i
minister obrony narodowej
Chińskiej Republiki Ludo
wej generał Peng Teh-huai,
który uczestniczy w kon
ferencji jako obserwator z ra
mienia Chińskiej Republiki
Ludowej.

Przy dźwiękach swych hym
nów narodowych wieńce skła
dają członkowie delegacji: Lu
dowej Republiki Albanii — z

przewodniczącym delegacji
Prezesem Rady Ministrów Lu
dowej Republiki Albanii Meh-
met Shehu na czele — Ludo
wej Republiki Bułgarii — z

przewodniczącym delegacji
Prezesem Rady Ministrów Lu
dowej Republiki Bułgarii Wył-
ko Czerwenkowem na czele —

Republiki Czechosłowackiej —

z przewodniczącym delegacji
Przewodniczącym Rządu Re
publiki Czechosłowackiej Vile-
mem Sirokym na czele — Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej — z przewodniczącym
delegacji Prezesem Rady Mi
nistrów Niemieckiej Republiki
Demokratycznej Otto Grote-
wohlem na czele — Rumuń
skiej Republiki Ludowej z

przewodniczącym delegacji
Prezesem Rady Ministrów Ru
muńskiej Republiki Ludowej

(Ciąg dalszy na str. 2)
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W dniu dzisiejszym zostanie podpisany

układ o przyjaźni
wzajemnej pomocy
miedzy 8 państwami europejskimi

Komunikat o posiedzeniu Konferencji Warszawskiej

Ogólny widok sali, w której obradują uczestnicy Konferencji Warszawskiej.

Dnia 13 maja odbyło się czwarte posiedzenie
Warszawskiej Konferencji państw europejskich w

sprawie zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Eu
ropie.

Obradom przewodniczył szef delegacji radzieckiej,
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułga-
nin.

Na posiedzeniu rozpatrzono wszystkie artykuły
układu o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej
między Ludową Republiką Albanii, Ludową Republi
ką Bułgarii, Republiką Czechosłowacką, Niemiecką
Republiką Demokratyczną, Polską Rzecząpospolitą

Ludową, Rumuńską Republiką Ludową, Węgierską
Republiką Ludową i Związkiem Socjalistycznych Re
publik Radzieckich.

Wszystkie delegacje państw reprezentowanych na

Konferencji oświadczyły, że akceptują tekst wspom
nianego układu. f

Postanowiono, że podpisanie układu nastąpi 14 ma
ja w gmachu Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

Na posiedzeniu powzięto uchwałę w sprawie utwo
rzenia zjednoczonego dowództwa sił zbrojnych sygna
tariuszy układu.

Dni Oświaty, Książki i Prasy

Robotnicy Krakowa
wobec Konferencji Warszawskiej

Konferencja państw europejskich w sprawie zapewnienia
pokoju i bezpieczeństwa w Europie wywołuje ogromne za
interesowanie w całym społeczeństwie polskim. W zakła
dach pracy 1 Instytucjach żywo dyskutowane są materiały
konferencji, w wielu fabrykach odbywają się masowe ze
brania załóg, wyrażające gorące poparcie dla Konferencji
Warszawskiej.
Również w Krakowie, w za

kładach pracy, odbywają się
zebrania robotników i pracow
ników. Na jednym z takich
zebrań — w ZBMiA im. Szad
kowskiego robotnicy i praco-

uysłarsni^
telefonu/e z Warszawy

W 591 rocznicę powstania

Wszechnicy Krakowskiej
W dniu wczorajszym w go

dzinach popołudniowych roz
poczęły się w Krakowie uro
czystości związane z 591 rocz
nicą założenia Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Inaugurację
obchodu tej rocznicy zapocząt
kowała akademia w auli Col
legium Novurti, na którą przy
był rektor uczelni prof. dr Teo
dor Marchlewski. Mówiąc o

rocznicy założenia Uniwersy
tetu prof. Marchlewski powie
dział między innymi:

— „Uroczystości dzisiejsze
mają tradycyjny charakter. E-

poka nasza na każdym kroku
podkreśla i pielęgnuje wszy
stkie dobre i postępowe tra
dycje. Uniwersytet, tak, jak
i każda uczelnia przechodził o.

kresy szczytowego rozwoju i
załamania, ale dominowały w

jego historii momenty
powe, do których
nawiązujemy".

Następnie odbył się
Prof. dr Henryka Barycza pt.:
„Postępowe znaczenie założe
nia Uniwersytetu Krakowskie
go".

W godzinach wieczornych
młodzież uczelni oglądała wi
dowisko z życia żaków pt.: „O-
trzęsiny". Przedstawienie od-

postę-
dzisiaj

odczyt

było się na dziedzińcu Colle
gium Maius. (S. P.)

*

W piątek tj. dnia 13 maja
br. została otwarta w gmachu
Biblioteki Jagiellońskiej w

Krakowie wystawa obrazująca
twórczość naukową Uniwersy
tetu Jagiellońskiego w okre
sie X-lecia Polski Ludowej.

Po powitaniu przybyłych go
ści — zasłużonych naukow
ców, profesorów Uniwersytetu
Jagiellońskiego — i po oficjal
nym otwarciu wystawy przez
dyrektora Biblioteki Jagielloń
skiej — J. Przybosia, głos za
brał rektor UJ. prof. dr Teo
dor Marchlewski, który pod
kreślił znaczenie Biblioteki
stanowiącej skarbnicę źródeł
naukowych dla studentów i
naukowców pracujących w

najstarszej uczelni w Polsce.
Podczas zwiedzania wysta

wy goście byli oprowadzani
przez dr Barową — organiza
torkę wystawy, która również
udzielała wyjaśnień, charakte
ryzując poszczególne pozycje i
stoiska.

Wystawa dostępna będzie
dla publiczności od najbliż
szego poniedziałku. (iks)

wnicy fabryki wyrazili swą
wolę walki o pokój 1 pełne
poparcie dla poczynań Konfe
rencji Warszawskiej.

Z głęboką uwagą wysłuchali
zebrani przemówienia prze
wodniczącego Rady Zakłado
wej tow. Mieczysława Formy,
który omówił znaczenie obrad
Konferencji, jej cele i posta
wę polskiej klasy robotniczej
i całego narodu. W dyskusji
podkreślono dumę narodu pol
skiego z faktu, że Konferen
cja, która przyczyni się do
konsolidacji sił pokoju, odby
wa się w stolicy naszego kra
ju. Polska znajduje się w wiel
kiej rodzinie narodów — pod
kreślono w dyskusji — które
budując swą potęgę ekonomicz
ną i obronną stanowią dla lu
dzi pracy całego świata ostoję
walki o pokój.

Robotnicy Zakładów im.
Szadkowskiego uchwalili rezo
lucję, w której wyrazili swe

gorące poparcie dla celów
Konferencji Warszawskiej, po
parcie dla walki o utrzymanie
pokoju.

Dziś na str. 2

zamieszczamy fragmen
ty oświadczeń, złożo
nych przez przewodni
czących delegacji rządo
wych Bułgarii i Rumunii

uczestniczących w Kon
ferencji Warszawskiej.

Obrady Konferencji Warsza
wskiej weszły w stadium koń
cowe. Po trzecim posiedzeniu
delegacji, które odbyło się w

czwartek w godzinach przedpo
łudniowych zaczęły się prace
komisji. W piątek w godzinach
południowych rzecznik delega
cji polskiej na konferencji pra
sowej w Domu Dziennikarza
krótko omówił tematykę t pra
ce IV z kolei posiedzenia de
legacji, na którym został omó
wiony projekt układów i u-

chwała w sprawie stworzenia
wspólnego dowództwa sił zbroj
nych 8 państw. Rzecznik zapo
wiedział również zakończenie
konferencji na dzień 14 bm., w

którym to dniu zostanie ogło
szona uchwała konferencji oraz

komunikaty końcowe.
W dniu wczorajszym wielkie

zainteresowanie wywołało wy
stąpienie
Ludowych
huaia.

Podczas
łudniowej wycieczki' do Pałacu
Kultury i Nauki, podziwiając
wspaniały dar Związku Ra
dzieckiego dla naszej stolicy
mieliśmy możność szerzej po
rozmawiać z dziennikarzami
chińskimi o stanowisku ich
rządu i narodu do problemów
poruszanych na Konferencji
Warszawskiej. Chińscy koledzy
przypomnieli nam wypowiedź
Dullesa na ostatniej sesji ra
dy NATO, gdzie stwierdził on:

„polityka Stanów Zjedno
czonych na Dalekim Wschodzie
nie różni się w zasadzie od po
lityki dotyczącej Niemiec" Tak,
jest ona i na Wschodzie i na.

Zachodzie jednako agresywna,
jednako zieje nienawiścią do
ludzi pokój miłujących. I to

właśnie leży u podstaw stwier
dzenia przewodniczącego dele
gacji chińskiej, który powie
dział: „na polecenie Chińskiej

obserwatora Chin
min. Peng Teh-

dzisiejszej przedpo-

Republiki Ludowej oświad
czam, że nasz rząd będzie z

Wami współpracował, że ze

wszystkich sił będzie popierał
realizację wszystkich uchwal
powziętych na Konferencji
Warszawskiej...".

Pozwoliłem sobie zacytować
krótki fragment wypowiedzi
chińskiego ministra nie bev

powodu. Daje on przecież
wspaniały wyraz głęboko po
jętego i serdecznego sojuszu,
jakim są związane narody na
szego obozu, jak również daje
wyraz uzasadnionej wierze w

to, że uchwały Konferencji
Warszawskiej będą stanowiły
siedmiomilowy krok na drodze
zwycięstwa sił pokoju nad si
łami wojny.

Każdy to musi stwierdzić, że
wszystkie oświadczenia złożo
ne na Konferencji Warszaw
skiej stwarzają niebywały w

stosunkach międzynarodowych
precedens zgodności myśli, ce
lów, zadań i zamiarów dziewię
ciu państw. Pis>zę dziewięciu,
bo choć Chiny Ludowe nie bę
dą sygnatariuszem układu o

zabezpieczeniu pokoju i bezpie
czeństwie zbiorowym w Euro
pie, to jednak obecność ich
przedstawiciela na konferencji,
niewyczerpane zasoby moralne
i materialne narddu chińskie
go, przecież aktywnie służą
sprawie utrwalenia pokoju na

całym świecie i w Europie.
Cień nowego Wehrmachtu

znów zagraża Europie. Jakżeż
ierlńak różne jest dzisiejsze po
łożenie naszej Ojczyzny od te-

ao sprzed 15 lat, kiedy kilku-
dziesięciomilionowy naród nasz

z woli burżuazji i międzynaro
dowego kapitału wewnętrznie
słaby i pozbawiony rzetelnych
sojuszów, w godzinie • ogniowej
próby rzucony został na pa
stwę militaryzmu niemieckiego.

(Dokończenie na str. 2)

Co roku zwykliśmy rozpoczynając
Dni Oświaty, Książki i Prasy wy
mieniać cyfrę nakładu książek wy

danych od roku 1945. W tym roku bi
lans ten jest jak zaroszę rad.osny i opty
mistyczny: w dziesięciu minionych la
tach nasze wydawnictwa wydały ponad
48.000 pozycji w nakładzie blisko
740.000.000 książek. To tradycyjne już
niemal wracanie do wysokości nakła
dów ma swoją głęboką wymowę. Cyfra
ta wykazuje, jak {wiele zrobiliśmy w

dziedzinie upowszechnienia kultury. Ale
nie tylko książki i ich nakłady są dowo
dem naszych sukcesów. Ważne jest rów
nież miejsce, w którym czytelnik nawią
zuje z tą książką kontakt, gdzie zachę
cony przez doradców bierze do ręki ta
ką, a nie inną pozycję, Tym miejscem
jest biblioteka. W roku 1954 sieć biblio
tek publicznych osiągnęła cyfrę 4.585
bibliotek stałych i 28.862 punktów bi
bliotecznych. Oprócz tego mamy 4.834
bibliotek zakładowych, oraz ponad
14.000 zakładowych punktów bibliote
cznych.
*■Dni Oświaty, Książki i Prasy to tym
roku poświęcone będą w głównej mie
rze czytelnictwu książek. Rozszerzenie
pola oddziaływania książki — oto zada
nie najważniejsze, którego realizację
musimy rozpocząć z niesłabnącą energią
w najbliższym okresie. I dlatego tak
ważna staje się rola bibliotekarza, który
umie nieokreślony często zapał i chęć
czytania książki, skierować na właściwe

tory zainteresowań czytelnika. Bibliote
karz wiejski! Ileż za tymi słowami kry-
je się pracy, wysiłku, agitacji! Ilu ludzi
na wsi zawdzięcza mu godziwie spędzo
ny wieczór! Ilu dzieciom podał on

pierwszy raz w ich życiu książkę do
ręki, z którą nigdy się nie rozstaną...

Niemniej wążne są biblioteki zakła
dowe. Trzeba przyznać, że nie zawsze

praca ich jest taka, jaką chcielibyśmy
widzieć. Ale bo też i nie lada zadanie
ma bibliotekarz w doborze właściwej
lektury dla robotników. Tegoroczne Dni

Oświaty, Książki i Prasy muszą się więc
stać i ala bibliotek zakładowych okre
sem likwidacji niedociągnięć, uatrakcyj
nienia zestawu książek, a co za tym
idzie okresem wzmożenia propagandy
czytelnictwa.

Od 15 maja całą Polskę obejmie sze
roka fala imprez z okazji Dni Oświaty,
Książki i Prasy. Kiermasze książkowe,
loterie, festyny, spotkania autorskie, ży
we gazety — to formy, które kadra pra
cowników kulturalno-oświatowych z pe
wnością wzbogaci o wiele nowych po
mysłów.

Tegoroczne Dni Oświaty, Książki
i Prasy łączą się ściśle z obchodami ro
cznic wskazanych przez Światową Radę
Pokoju jako szczególnie ważne i donio
słe. Pierwsza z tych rocznic, specjalnie
nam Polakom, jest droga i bliska. Ob
chodzimy w tym roku stulecie śmierci
Adama Mickiewicza. Czyż trzeba przy
pominać pragnienie Mickiewicza, by
książki jego zbłądziły pod strzechy? Czy
wymieniona ilość bibliotek i punktów
bibliotecznych nie stanowi najpiękniej
szego pomnika wystawionego pamięci
wielkiego poety?

W tym roku również obchodzimy
350-łecie wydania „Don Kichota" Cer-
uantesa, 200-lecie śmierci Karola Mon
teskiusza, 150-lecie śmierci Fryderyka
Schillera, 150-lecie urodzin Hansa Chri
stiana Andersena i wreszcie 100-lecie
wydania słynnego zbioru wierszy poety
amerykańskiego W. Whitmana pt.
„Źdźbła trawy".

Obchody tych rocznic łączą całą ludz
kość w hołdzie dla postępowej myśli
społecznej, jaką wyrażały dzieła Cer-
nantesa, Monteskiusza, Schillera, An
dersena i Whitmana.

Rozwój czytelnictwa to Polsce Lu
dowej jest dowodem rosnącej rewolucji
kulturalnej. Ludzie czytają książki co
raz chętniej: robotnik po pracy w fab
ryce szuka w książce pogłębienia swych
wiadomości fachotoych, czyta Orzeszko
wą, Prusa, Tołstoja; chłop coraz częściej
zahacza o swój wiejski punkt bibliote
czny, bierze ildział w konkursach czytel
niczych. Naród nasz budujący nowy
ustrój widzi jedno ze swych naczelnych
zadań w upowszechnieniu dóbr kultu
ralnych. Dlatego też wysokie nakłady,
a co za tym idzie i wzrost czytelnictwa
w Polsce, witamy z uczuciem dumy, że
spełniamy podstawowy warunek prze
budowy świadomości społeczeństwa.

Podczas, gdy my cieszymy się każdą
nowowydaną książką, gdy półki naszych
księgarni zapełnione są postępową lite
raturą całego świata, w Ameryce wy
chodzi powieść Ray Bradbury pt. „Fah
renheit 451". Tytuł jakże wstrząsający:
w temperaturze 451 Fahrenheita płonie
papier książkowy. Autor umieszcza ak
cję tej powieści w wyimaginowanej
epoce, gdy straż pożarna służy do... pa- .

lenia książek. Dzieje się to w kraju,
gdzie miasta nazywają się Los Angeles
i St. Louis. Wszystkie książki są syste
matycznie niszczone na stosie. Człowiek
podejrzany o posiadanie książki jest ści
gany i prześladowany. Oto wizja nie
wiele odbiegająca od naszych czasów —

gdy „atak imperializmu idzie nie tylko
na ludzi i kraje, na lądy i morza, atak
ten idzie również na myśl ludzką, na

kulturę, na wiedzę i sztukę, dlatego
front walki przeciwko wojnie musi się
stać wspólnym frontem wszystkich lu
dzi, którym drogi jest dom ojczysty, kul
tura ojczysta, życie wśród, ludzi i spraw,
których nie przestaniemy kochać, w

wierze, że strzegąc życia przed ogniem
i wojną, spełniamy najwyższy człowie
czy nakaz".

Dni Oświaty, Książki i Prasy zbiegły
się z Konferencją Warszawską. Konfe
rencja ta ustala zasady zbiorowego bez
pieczeństwa w Europie, to znaczy, że
awanturniczej polityce podżegaczy wo
jennych, którzy dzisiaj w swoich kra
jach spalają na stosie dzieła Twaina
i Gorkiego — przeciwstawiamy front,
który broni naszych fabryk, naszych pól
i naszych bibliotek. Trzeba sobie uświa
domić wielką doniosłość Konferencji
Warszawskiej, która jest dowodem umi
łowania przez państwa budujące socja
lizm — pokoju, a więc umiłowania wiel
kich wartości humanistycznych stwo
rzonych przez ludzkość.

Oziś start do X etapu

Witamy kolarzy na ziemi polskiej
Dwie trzecie trasy mają już za sobą uczestnicy VIII Wy

ścigu Pokoju. W czwartek kolarze zakończyli walkę na cze
chosłowackich i niemieckich szosach. Teraz czeka ich ostat
ni akt tej wielkiej imprezy — cztery etapy w Polsce.

Po serii sukcesów kolarzy
czechosłowackich na ich wła
snym terenie walka zaostrzy
ła się na szosach NRD gdzie
dominowali gospodarze. Po
jedynek czechosłowacko-nie-
mieoki jeśli chodzi o klasyfi
kację zespołową trwa nadal, w

punktacji indywidualnej jest
zresztą podobnie. Leader
Schur ma obecnie najgroźniej
szego rywala w Czechosłowa-
ku Yeselym, choć tu i wielu

innych zawodników -na jesz
cze dużo do powiedzenia.

Z etapu na etap poprawia
swoją pozycję Królak, a głów
nie dzięki niemu i cała druży
na polska. Królak należy bez
sprzecznie do najlepszych ko
larzy wyścigu, jest bardzo o-

fensywny, prawie zawsze znaj
duje się w czołówce i wszyscy
kolarze chwalą go jako do
skonałego partnera w walce.
Na mecie w Cottbus Yesely

serdecznie dziękował Królako
wi! za dobrą współpracę na

trasie, która obu przyniosła
sukces. Najrówniej z zespołu
polskiego jedzie Ćhwiendacz,
czasy jego na wszystkich 9
etapach wliczane były do kla
syfikacji drużynowej. Ostatnie
dwa etapy przyniosły znaczną
poprawę formy Klabińskiego,
który w Berlinie i w Cottbus
był w grupie czołowej na me
cie. Pozwoliło to na zluzowa
nie Grabowskiego, który osta
tnio raczej „odpoczywał". La
sak w dalszym ciągu przecho-

CCiag dalszy na sir. t)^
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Oświadczenia przewodniczących
delegacji krajów uczestniczących

.w Konferencji Warszawskiej

Ludowa Republika Bułgarii
W imieniu rządu Ludowej

Republiki Bułgarii wyrażam
głębokie zadowolenie z powo
du zwołania konferencji
państw europejskich w spra
wie zapewnienia pokoju i bez
pieczeństwa w Europie. Kon
ferencja ta stała się konieczną
z uwagi na poważne zmiany,
jakie zaszły w sytuacji między
narodowej po ratyfikacji ukła
dów paryskich.

Układy paryskie i odrodze
nie militaryzmu w Niemczech
zachodnich prowadzą do akty
wizacji sił agresji na całym
świecie. Nie ma potrzeby po
wtarzać tego, co już na ten te
mat zostało tu powiedziane.
Mogę jedynie dodać kilka słów
o aktywizacji sił agresji na

Bałkanach.

Jak wiadomo, Turcja i Gre
cja są członkami paktu półno
cno-atlantyckiego. Imperialiści
amerykańscy podporządkowali
sobie gospodarkę tych krajów.

Kierują oni ich siłami zbroj
nymi. W Turcji i Grecji rozbu
dowuje się istniejące i tworzy
się nowe amerykańskie bazy
wojskowe. Imperialiści amery
kańscy i angielscy wywierają
silny nacisk na politykę tych
krajów, pchają je na niebez
pieczną drogę wyścigu zbrojeń,
wciągają do planów przy
gotowania nowej wojny. Przy
stąpieniu remilitaryzowa-
nych Niemiec zachodnich do
bloku północno-atlantyckie
go towarzyszy wzmożenie ak
tywności agresorów z ich baz
W Turcji i Grecji.

Odbywające się pod kierow
nictwem amerykańskich spe
cjalistów wojskowych mane
wry wojsk tureckich i greckich
w Tracji, częste wizyty i inspe
keje tych specjalistów wzdłuż
naszej granicy południowej i
południowo-wschodniej, nieu
stanna propaganda antybuł-
garska w prasie i przez radio
nie mogą być oczywiście trak
towane jako przejawy pokojo
wych intencji wobec naszego
kraju, lecz jedynie jako zagro
żenie pokoju 1 bezpieczeństwa
narodów.

Żebraliśmy się tu w War
szawie, ponieważ mimo wy
siłków Związku Radzieckiego
i innvch miłujących pokój kra
jów zmierzających do uregu
lowania kwestii niemieckiej w

drodze pokojowego porozumie
nia oraz utworzenia ogólno
europejskiego systemu bezpie
czeństwa zbiorowego, Stany
Zjednoczone. Anglia, Francja
i inne kraje ratyfikowały u-

kłady paryskie, które torują
drogę do wskrzeszenia rriili-

taryzmu niemieckiego i zagra
żają pokojowi i bezpieczeń
stwu Europy.

Rząd rumuński stwierdza,
że w ten sposób ukształtowa
ła się w Europie właśnie taka

sytuacja, która obowiązuje nas

do podjęcia w odpowiedzi na

to wspólnych kroków przewi
dzianych w Deklaracji Mo
skiewskiej . i w toku później
szych rokowań w celu obro
ny pokojowej pracy, i bezpie
czeństwa naszych narodów.

Bezsporny jest fakt —

stwierdził Gheorghiu Dej —

że podczas gdy agresywna po
lityka Stanów Zjednoczonych
i idących w ich ślady krajów
wywołuje coraz bardziej zde
cydowany opór ze strony na
rodów — polityka miłujących
pokój państw cieszy się ak
tywnym poparciem mas ludo
wych i najszerszych kół poli
tycznych na całym świecie.

Dzięki tym właśnie okolicz
nościom wyłoniły się i wyła
niają również obecnie w wy
niku pokojowej inicjatywy
Związku Radzieckiego. Chiń
skiej Republiki Ludowej i in
nych miłujących pokój
państw realne możliwości o-

słabienia napięcia międzyna
rodowego.

O możliwości uregulowa
nia nie rozwiązanych proble
mów w Europie świadczą wy
mownie pozytywne wyniki ro
kowań między rządem ra
dzieckim a rządem austriac
kim, umożliwiające podpisanie
traktatu państwowego z Au
strią.

Mimo to musimy stwierdzić,
że w szeregu rejonów świata
wytworzyła się sytuacja za
grażająca pokojowi. Tak ma
ja się sprawy w rejonie Tai-
wańu, gdzie Stany Zjednoczo
ne nie zaprzestał a wrogich
działań przeciwko Chińskiej
Republice Ludowej oraz

'

na

Bliskim i Środkowym Wscho
dzie, gdzie na szereg krajów
wywiera się nacisk, aby wcią
gnąć je do agresywnych blo
ków militarnych. Tak mają
6ię sprawy w Europie, gdzie
ratyfikacja układów paryskich
prowadzi do wskrzeszenia
Wehrmachtu i włączenia Nie
miec zachodnich do agresyw
nego bloku północno-atlanty
ckiego.

Również nasz naród bułgar
ski nie może przyglądać się
spokojnie wskrzeszaniu milita
ryzmu niemieckiego. Zbyt go
rzkie są jego doświadczenia z

pierwszej i drugiej wojny
światowej, kiedy panująca
burżuazja z królem na czele
przekształciła Bułgarię w bazę
wypadową Niemiec kaizerow-
skich, a następnie również hi
tlerowskich, by pozostawał on

obecnie biernym widzem prób
ponownego stworzenia niebez
piecznego ogniska wojny w

Niemczech zachodnich.
Kierując się swym własnym

doświadczeniem z przeszłości
naród bułgarski wraz z innymi
narodami demokratycznymi
“dąży ze wszystkich sił do u-

trzymania pokoju.
Naród bułgarski i jego rząd

niezmiennie popierają walkę
patriotycznych sił narodu nie
mieckiego o narodowe zjedno
czenie Niemiec, o utworzenie
wolnych, miłujących pokój i
demokratycznych Niemiec.

Układy paryskie, prowadzą
ce do wskrzeszenia militaryz
mu w Niemczech zachodnich,
utrudniają zjednoczenie naro
du niemieckiego na zasadach
demokratycznych i pokojo
wych. Jednakże tylko takie
zjednoczenie jest w stanie u-

trwalić pokój w Europie. Mi
mo że układy paryskie utru
dniły zjednoczenie Niemiec i

urzeczywistnienie systemu bez
pieczeństwa zbiorowego, nie
mniej jednak pozos-taje to

najbardziej palącą spra
wą, dla której sukcesu należy
nieustannie pracować i wal
czyć.

Przedstawiony przez rząd ra
dziecki projekt zorganizowania
systemu bezpieczeństwa zbio
rowego w Europie, w którym
zjednoczone, demokratyczne i
pokojowe Niemcy zajęłyby na
leżne im miejsce, ma na celu
stworzenie w Europie takiej
sytuacji, która uniemożliwiła
by wskrzeszenie militaryzmu
niemieckiego.
TJ UŁGARIA ludowo-demo-

kratyczna — mówił dalej
W. Czerwenkow — dowiodła,
że prowadzi konsekwentną po
litykę pokojową. Naród buł
garski i jego rząd bezwarun

Gheorghiu Siej
Rumuńska Republika Ludowa

TOWARZYSZE!

Zachodnie koła rządzące u-

siłują ukryć agresywny cha
rakter układów paryskich wy
raźnie wymierzonych przeciw
ko ZSRR i krajom demokra
cji ludowej, przeciwko poko
jowi i bezpieczeństwu naro
dów Europy. Koła te oświad
czają, że polityka „z pozycji si
ły" ma rzekomo służyć „inte
resom pokoju" i że będące wy
razem tej polityki układy pa
ryskie mają rzekomo charak
ter „obronny", wszystko to

przypomina słynne powiedze
nie Talleyranda „słowo zosta
ło stworzone po to. aby ukry
wać myśli".

Dla przykładu zilustrujemy
jak przejawia się polityka „z

pozycji siły" w stosunkach
między USA a Rumuńską Re
publiką Ludową.

W ciągu wielu lat, depcąc
najbardziej elementarne z da
wien dawna obowiązujące nor
my życia międzynarodowego,
Steny Zjednoczone dokonują
wszelkiego rodzaju prowoka
cyjnych aktów przeciwko na
szemu krajowi, rokrocznie a-

sygnują miliony dolarów na

finansowanie dywersyjnej
działalności w naszym kraju
podobnie jak w innych kra
jach demokracji ludowej
— nasyłają samoloty, które
naruszają obszar powietrzny
Rumunii i zrzucają dywersan-
tów na nasze terytorium.

Koła agresywne USA opie
rają się w tych poczynaniach
na grupach faszystów, którzy
uciekli z Rumunii przede
wszystkim w okresie wycofy
wania się faszystowskich
wojsk niemieckich i którzy u-

kryli się w Niemczech zacho
dnich oraz w innych krajach
Zachodu.

]VAR0D RUMUŃSKI obalił
’

władzę grabieżców i stwo
rzył ustrój państwowy odpo
wiadający jego interesom —

ustrój demokracji ludowej.
Pretendenci do panowania

nad światem rozumieją pod
słowem „wyzwolenie" przy
wrócenie dawnego, znienawi
dzonego przez naród ustroju
kapitalistyczno - obszarniczego.
przywrócenia w Rumunii nie
woli imperialistycznej.

Naród nasz wie, co oznacza

prawdziwa wolność, umie ją
cenić i jeśli trzeba potrafi ją
obronić.

Jeśli chodzi o mllitaryzm
niemiecki, naród rumuński ma

gorzkie doświadczenia z okre
su pierwszej wojny światowej,
kiedy wojska kaiserowskie
spustoszyły miasta i wsie na
szego kraju, wprowadziły na

okupowanych obszarach reżim
terroru i zbójeckiej .grabieży.

Wciągnięcie Rumunii do
zbrodniczej wojny antyradzie

kowo popierają wszystkie po
sunięcia zmierzające do poko

jowego rozwiązania spornych
i nie uregulowanych proble
mów międzynarodowych i do
osłabienia napięcia w stosun
kach międzynarodowych.

Chcemy żyć w pokoju ze

wszystkimi narodami, a zwła
szcza z naszymi sąsiadami
Rząd Ludowej Republiki Buł
garii, wierny tej swojej poli
tyce, podjął inicjatywę unor
mowania stosunków z Grecją,
dzięki czemu uregulowano sze
reg zagadnień granicznych,
przywrócono stosunki dyplo
matyczne i zawarto korzystny
dla obu stron układ handlowy.
Tym samym dążeniem kieruje
się nasz rząd również w sto
sunkach z Turcją, ponieważ
jest głęboko przekonany, że
niczym nie zakłócone stosunki
dobrego sąsiedztwa odpowia
dają żywotnym interesom obu
krajów i pragnęlibyśmy, aby
temu dążeniu rządu Ludowej
Republiki Bułgarii odpowiada
ło w równym stopniu dążenie
ze strony rządów naszych po
łudniowych sąsiadów.

Rząd Republiki Ludowej
Bułgarii nieustannie dąży do
dalszego rozwoju stosunków
dobrego sąsiedztwa z Jugo
sławią.

Oceniając sytuację na Bał
kanach jako część ogólnej sy
tuacji w Europie wytworzonej
w związku z przystąpieniem
remilitaryzowanych Niemiec
do bloku atlantyckiego, jesteś
my głęboko przekonani, że u-

chwały Konferencji Warszaw
skiej oraz realizacja przewi
dzianych w tych uchwałach
posunięć będą miały nader do
broczynny wpływ na utrwale
nie pokoju na Bałkanach. W

utrzymaniu pokoju na Bałka
nach zainteresowane są jedna
kowo wszystkie narody bał
kańskie, a obrona pokoju po
winna być ich wspólną • spra
wą.

Naród bułgarski jednomyśl
nie zaaprobował deklarację
Konferencji Moskiewskiej. Ro
zumie on doskonale, że wska
zana w deklaracji droga do
zapewnienia pokoju 1 bezpie
czeństwa w Europie — jest je
dynie słuszną drogą. Deklara

ckiej doprowadziło do tego,
że setki tysięcy żołnierzy zgi
nęło za sprawę Hitlera, że ty
siące ludzi pracy zesłanych
zostało do Niemiec na niewol
niczą pracę w zakładach prze
mysłu wojennego, doprowadzi
ło do bestialskich pogromów,
niezliczonych zniszczeń, któ
rych dokonali Niemcy w okre
sie odwrotu, do barbarzyń
skich , bombardowań ludności
cywilnej.

Naród nasz zna dobrze mi-
litarystów niemieckich, wie,
jakie to „obronne" cele mogą
oni sobie stawiać.

TOWARZYSZE!

Zawarcie układu o przyjaź
ni, współpracy i pomocy wza
jemnej miedzy naszymi kra
jami, pogłębienie i rozszerze
nie ich współpracy i pomocy
wzajemnej. zorganizowanie
zjednoczonego dowództwa
stworzy niezbędne warunki do
okiełznania ewentualnych a-

gresorów.
Układ ten, oparty na zasa

dzie poszanowania suwerenno
ści państwowej, nie ingerowa
nia w sprawy wewnętrzne i
na zasadzie współpracy w du
chu całkowitej równości jest
wymownym -wyrazem nowych
warunków w Europie, w któ
rych narody stanowiące nie
mal połowę ludności t.ego kon
tynentu, mocno zespolone w

wielkim obozie demokracji i
socjalizmu, utrzymują stosun
ki braterskiej współpracy,
bezinteresownie pomagają so
bie w imię wspólnego rozwoju.

Idea, która legła u podstaw
tego układu — to szlachetna
idea obrony pokoju.

Rumuńska Republika .Ludo
wa uczyni ze swej strony
wszystko co jest konieczne,
aby z honorem wykonać swe

zobowiązania dotyczące wcie
lenia w życie tego układu, sta
nowiącego Wyraz naszego
wielkiego sojuszu i przyjaźni,
które służą sprawie pokoju i

postępu ludzkości.

D UMUNŚKA Republika Lu-
dowa gotowa jest poprzeć

wszelkie posunięcia na arenie
międzynarodowej, mające na

celu złagodzenie napięcia mię
dzynarodowego.

W związku z tym gorąco po
pieramy nową propozycję
Związku Radzieckiego w spra
wie redukcji zbrojeń i sił
zbrojnych, zakazu broni ato
mowej i zażegnania groźby
nowej wojny.

Rząd rumuński w pełni po
dziela punkt widzenia rządu
radzieckiego przedstawiony tu

przez towarzysza Bulganina co

do wysiłków, jakie powinny
być podjęte w celu nawiąza
nia normalnych stosunków mię
clzy państwami, zorganizowania
spotkań, wszechstronnego roz

cja odpowiada podstawowym,
żywotnym interesom naszego
narodu, który ehce żyć i budo
wać w . pokoju, zacieśniać
współpracę ze wszystkimi mi
łującymi pokój narodami.

Rząd Ludowej Republiki
Bułgarii, wyrażając woię na
rodu bułgarskiego w całej peł
ni popiera propozycję w spra
wie zawarcia układu o przy
jaźni, współpracy i pomocy
wzajemnej między ośmiu
państwami uczestniczącymi w

obecnej konferencji. W całej
pełni popiera on zasady i pra
ktyczne postanowienia zawar
te w układzie oraz aprobuje
propozycję utworzenia zjed
noczonego dowództwa sil
zbrojnych państw — sygnata
riuszy układu jako bardzo po
ważny czynnik pokoju, który
zapewni pokojowa pracę i bez
pieczeństwo narodów europej
skich.

Jesteśmy przeciwko tworze
niu bloków militarnych, prze
ciwstawiających jedne pań
stwa innym państwom. Je
steśmy za pokojowym współ-,
istnieniem państw mimo ich

różnych systemów społecz
nych, za uregulowaniem wszy
stkich problemów w drodze
rokowań. Jesteśmy za poko
jem, przeciwko wojnie. Łączy
nas jedność i wspólnota celów
i interesów. Jesteśmy zespole
ni, jak nigdy dotąd, w imię o-

brony pokoju i zapewnienia
bezpieczeństwa narodów w Eu
ropie i na całym świecie. Obec
nie umacniamy jeszcze bar
dziej swe siły i podejmujemy
nowe kroki w celu spotęgowa
nia naszych możliwości obro
ny pokoju, w celu udzielenia,
jeśli potrzeba będzie, druzgo
cącej odprawy 'wszelkim agre
sorom. Układ, który na pole
cenie rządów naszych krajów
podpiszemy tutaj, służy spra
wie pokoju. Jest to układ o-

twarty. Mogą się doń przyłą
czyć wszyscy, którym drogie
są interesy pokoju. Sprawie
pokoju służy potężna siła na
szego obozu, któremu przewo
dzi. wielki Związek Radziecki,
obok którego kroczą wielkie
Chiny Ludowe. Obecnie u-

chwały Konferencji Warszaw
skiej siłę tę jeszcze bardziej
spotęgują.

woju handlu, wymiany delega
cji działaczy kultury — jed
nym słowem w oelu uczynie
nia wszystkiego co może
sprzyjać złagodzeniu napięcia
międzynarodowego.

Rumuńska Republika Ludo
wa poświęca specjalną uwagę
stosunkom współpracy i przy
jaźni z sąsiednimi krajami w

imię zapewnienia wzajemnego
bezpieczeństwa i pokojowego
rozwoju.

W związku z tym rząd ru
muński uważa, że należy pod
kreślić poprawę w stosunkach
dobrego sąsiedztwa z Federa
cyjną Ludową Republiką Ju
gosławii. Porozumienia zawar
te ostatnio między Rumunią a

Jugosławią rozszerzyły zakres
współpracy między naszymi kra
jamii; uważamy, że przy wza
jemnym zrozumieniu między
obu krajami możliwy jest dal
szy rozwój tych stosunków.

Jeśli chodzi o stosunki mię
dzy Rumunią a Turcją — to

przeszkodę stanowi tu fakt, że

Turcja przyłącza się do polity
ki napięcią międzynarodowego
prowadzonej przez Stany Zje
dnoczone w tej części Euro
py. Nie ma jednak faktycz
nie między Rumuńską Repu
bliką . Ludową a Turcją żad
nego wynikającego z ich sto
sunków problemu spornego,
który by dzielił, te kraje. Są
dzimy, że stosunki te mogą
ulec poprawie w interesie obu
krajów i w interesie pokoju
tej części Europy.

Rząd rumuński uważa rów
nież za pożądaną i możliwą
normalizację stosunków mię
dzy Rumunią a Grecją, przy
wrócenie stosunków dyploma
tycznych oraz rozszerzenie da
wnych kontaktów gospodar
czych i kulturalnych.

Naród rumuński — oświad
czył Gheorghiu Dej —- jest
przekonany, że walka miłu
jących pokój ndrodów i sił
pokojowych jest w stanie
zagrodzić drogę wojnie, odizo
lować i udaremnić plany wro
gów pokoju i wolności wszyst
kich narodów. Przyczynią się
do tego w znacznym stopniu
uchwały powzięte przez naszą
konferencję.

Zawarcie układu o (przyjaź
ni, współpracy i pomocy wza
jemnej między krajami biorą-
cymi udział w^obecnej konfe
rencji oraz zorganizowanie
zjednoczonego dowództwa po
głębiają wszechstronną współ
pracę między ośmioma kraja
mi, umacniają ich pozycję
międzynarodową, dają pew
ność, że kraje te nie będą za
skoczone znienacka przez e-

wentualnego agresora. Posu
nięcia te znacznie zwiększą
zdolność obronna naszych kra
jów i stworzą niezbędną siłę
zdolna do zapewnienia poko
ju i bezpieczeństwa w Euro
pie

Przed podpisaniem

traktatu
państwowego
z Austrią

WIEDEŃ
Ludność Austrii z ogromną

radością powitała wiadomość
o uzgodnieniu przez ambasa
dorów czterech mocarstw
wszystkich punktów traktatu

państwowego z Austrią i o ma
jącym nastąpić 15 bm. podpi
saniu tego traktatu. Ulice 1
domy Wiednia przybierają od
świętny wygląd. Miasto tonie
w powodzi flag.

Uroczystość podpisania tra
ktatu odbędzie się w niedzielę
o godzinie 11 w zamku Eelve-
dere.

Kanclerz austriacki Raab
zlażył oświadczenie, w którym
stwierdza, że droga do wolnej
i niezależnej Austrii stanęła
otworem. „Niedziela 15 maja—
stwierdza kanclerz — będzie
dla narodu austriackiego i dla
całego świata dniem radości,
albowiem z podpisaniem trak
tatu austriackiego wiażą się u-

zasadnione nadzieje, że poro
zumienie to stanowi pierwszy
krok na drodze do rozwiąza
nia innych problemów mię
dzynarodowych".

*

Ministrowie apraw zagrani
cznych Anglii, Francji i Sta
nów Zjednoczonych przybyli
do Wiednia celem podpisania
traktatu państwowego z Au
strią.

Delegacje rządowe
na Konferencję Warszawską

oddały hołd żołnierzom

radzieckim i polskim
poległym w walce o wyzwolenie Polski

(Dokończenie ze str. 1)

Gheorghiu Dejem na czele —

Węgierskiej Republiki Ludo
wej — z przewodniczącym de.
legacji Przewodniczącym Rady
Ministrów Węgierskiej Repu
bliki Ludowej Andras Hege-
duesem na czele.

Następnie do mauzoleum
zbliżają się przedstawiciele
ludu Warszawy. Płyta mauzo
leum pokrywa się pękami
kwiecia.

Po złożeniu wieńców dele
gacje zatrzymały się przy gro
bach żołnierzy radzieckich, po
ległych w walkach z faszyz
mem.

Delegacje rządowe na Kon
ferencję Warszawską oddały
hołd żołnierzom polskim po
ległym w walce o wolność Pol
ski *

W dniu 13 bm. delegacje
rządowe, uczestniczące w

Konferencji Warszawskiej
państw europejskich w spra
wie zapewnienia poko ju i bez
pieczeństwa w Europie, od
dały hołd żołnierzom Wojska
Polskiego, poległym w wal
kach o wolność Polski, skła
dając wieńce przy grobowcu-
mauzoleum bohatera walk z

faszyzmem gen. Karola Świer
czewskiego-Wal tera.

Na uroczystości złożenia
wieńców obecni byli: I sekre
tarz KC PZPR Bolesław Bie
rut wraz z członkami Biura
Politycznego KC PZPR oraz

Przewodniczący Rady Państwa
Aleksander Zawadzki wraz z

członkami Rady Państwa.
Po prawej stronie grobow-

ca-mauzoleum, przy którym
pełnią wartę honorową żoł
nierze WP, staje kompania ho
norowa Wojska Polskiego z

pocztem sztandarowym, na
przeciw niej ustawiają się
poczty sztandarowe i delega
cje warszawskich organizacji
partyjnych oraz organizacji
społecznych.

Na daną komendę kompania
honorowa Wojska Polskiego
prezentuje broń. Łoskot wer
bli — pochylają się sztanda
ry. Orkiestra gra hymn Związ
ku Radzieckiego. Pierwsza
składa wieniec delegacja
Związku Radzieckiego prze
wodniczący delegacji Przewo
dniczący Rady Ministrów
ZSRR Nikołaj Bułganin i
członkowie delegacji: I zastę
pca przewodniczącego Rady
Ministrów i minister spraw
zagranicznych ZSRR Wiacze
sław Mołotow, minister obrony
ZSRR Marszałek Związku Ra
dzieckiego Georgij Żuków,
Marszałek Związku Radziec
kiego Iwan Koniew, Przewod
niczący Rady Ministrów Ro
syjskiej FSRR Aleksander Pu-
zanow, Przewodniczący Rady
Ministrów Ukraińskiej SRR
Nikifor Kalczenko, Przewód-

Hasz specjalny wysłannik

telefonuje z UJarszawy
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Dziś, choć ten sam milita-
ryzm z woli amerykańskiej po
lityki znów zaczyna1 szczerzyć

zęby, z ufnością możemy spo
glądać w przyszłość naszego
kraju. Oto dotychczasowe dwu
stronne porozumienia między
krajami obozu pokoju, dwu;
stronne układy o przyjaźni,
współpracy i wzajemnej po
mocy, zamieniają się w układ
wielostronny o wiele potężniej
szy i skuteczniejszy w działa
niu.

Jest nas Polaków 25 milio
nów. Mamy jednak za sobą

przyjaciół liczących setki mi
lionów ludzi, którym równie

jak nam droga, jest sprawa po
koju, sprawa niepodległości
Polski, jej suioerenność. zabez
pieczenie gospodarczego i kul
turalnego rozwoju.

Konferencja pokoju
i woli współpracy

narodami
Prasa światowa

o Warszawskiej Konferencji państw •uropejskich

Prasa światowa szeroko omawia przebieg Warszaw
skiej Konferencji państw europejskich w sprawie za
pewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie. Więk
szość dzienników wskazuje na doniosłe znaczenie kon
ferencji dla dalszego rozwoju sytuacji międzynarodowej.
ZWIĄZEK RADZIECKI

Dnia 13 bm. podobnie jak i
w czwartek wszystkie dzienni
ki moskiewskie poświęciły
materiałom Warszawskiej
Konferencji większość miejsca
na swych kolumnach. Wszyst
kie dzienniki zamieszczają ró
wnież artykuły wstępne na te
mat konferencji.

W artykule pt. „O umocnie
nie pokoju w Europie i na ca
łym świecie" dziennik PRAW
DA pisze m. in.:

„W te 'dni uwaga szerokich
kół społeczeństwa zwrócona
jest na Warszawę. Znaczenie

I Konferencji Warszatcskiej, kto-
. 1 ra postawiła- przed sobą, ńie-

zwykle ważne zadania, jest ja
sne dla- wszystkich". Dziennik
wskazuje na wielkie znaczenie
układu o przyjaźni, współpra
cy i pomocy wzajemnej, który
ma być zawarty w Warszawie,
dla dalszego rozwoju brater
skiej współpracy między kra-

niczący Rady Ministrów Bia
łoruskiej SRR Kirił Mazurów,
Przewodniczący Rady Mini
strów Łotewskiej SRR Wilis
Łacis, Przewodniczący Rady
Ministrów Litewskiej SRR
Mieczysław Giedwilas, Prze
wodniczący Rady Ministrów
Estońskiej SRR Aleksiej Miu-
rlsep, zastępca ministra spraw
zagranicznych ZSRR Walerian
Zorin oraz ambasador nad
zwyczajny i ■ pełnomocny
ZSRR w Polsce Pantelejmon
Ponomarenko.

Następnie przy dźwiękach
polskiego hymnu narodowego
składa wieniec delegacja Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej z przewodniczącym dele
gacji Prezesem Rady Mini
strów Józefem Cyrankiewi
czem na czele.

Wieniec składa z kolei przy
dźwiękach hymnu Chińskiej
Republiki Ludowej I zastępca
przewodniczącego Rady Pań
stwowej i minister obrony na
rodowej Chińskiej Republiki
Ludowej generał Peng Teh-
huai, który uczestniczy w kon
ferencji jako obserwator z ra
mienia Chińskiej Republiki
Ludowej.

Przy dźwiękach swych hym
nów narodowych wieńce skła
dają członkowie delegacji: Lu
dowej Republiki Albanii z

przewodniczącym delegacji
Prezesem Rady Ministrów Lu
dowej Republiki Albanii Mch-
met Shehu na czele; Ludowej
Republiki Bułgarii — z prze-
wodniczącym delegacji Pre
zesem Rady Ministrów Ludo
wej Republiki Bułgarii Wył-
ko Czerwenkowem na czele;
Republiki Czechosłowackiej —

z przewodniczącym delegacji
Przewodniczącym Rządu Re
publiki Czechosłowackiej Vi-
lejnem Sirokym na czele;
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej — z przewodniczą
cym delegacji Prezesem Rady
Ministrów Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej Otto
Grotewohłem na czele: Ru
muńskiej Republiki Ludowej
— z przewodniczącym dele
gacji Prezesem Rady Mini
strów Rumuńskiej Republiki
Ludowej Gheorgłie Gheorghiu
Dejem na czele; Węgierskiej
Republiki Ludowej — z prze
wodniczącym delegacji Prze
wodniczącym Rady Ministrów
Węgierskiej Republiki Ludo
wej Andras Hegeduesem na

czele.
Do grobowca - mauzoleum

podchodzą przedstawiciele
społeczeństwa Warszawy. Pły
tę mauzoleum okrywają wią
zanki kwiatów.

Po złożeniu wieńców dele
gacje zwiedziły groby żołnie
rzy Armii Ludowej i Ludowe
go Wojska Polskiego poleg
łych w walce o wolność Pol
ski.

Z tego co się dziś w Warsza
wie dzieje zdaje sobie dobrze
sprawę wróg, dobrze zdają so
bie z tego sprawę przyjaciele.
Nie darmo zapytany w towa
rzyskiej rozmowie przedstawi
ciel Associated Press dlaczego
tak szybko wyszedł z wczoraj
szej konferencji prasowej do
telefonu, odpowiedział — „Na
te wiadomości czekają setki ty
sięcy, miliony czytelników''.

Konferencja Warszaioska nie
tylko interesuje czytelników
krajów reprezentowanych na

niej, interesuje ona również te
setki milionów ludzi w krajach
kapitalistycznych, które pilnie
obserwują wszelkie zmiany w.

układzie sil śulalowych i z na
dzieja. w sercu witają osiągnię
cia sil pokojti.

ADAM STANIEK

jami obozu socjalizmu, umoc
nienia ich siły obronnej oraz

dla sprawy pokoju.
CHIŃSKA REPUBLIKA

LUDOWA
Prasa chińska publikuje licz

ne materiały z Konferencji
Warszawskiej i szeroko ją o-

mawia. „Narósł chiński — pi
sze w artykule redakcyjnym
dziennik „ZENMINZIPAO" —

w pełni popiera wszystkie de
cyzje, które podejmie Warszaw
ska Konferencja. Zwołanie jej
było niezbędne w celu zagro
dzenia drogi nowej wojnie. Ob
rady konferencji mają olbrzy
mie znaczenie dla obrony po
koju w Europie i na Całym
świecie, dla bezpieczeństwa kra
jów, które w niej uczestniczą"

Również . prasa krajów de
mokracji ludowej na czoło
wych miejscach zamieszcza
wiadomości z obrad Konferen
cji Warszawskiej podkreślając
jej olbrzymie międzynarodowe
znaczenie.

FRANCJA
Dzienniki francuskie zamie

szczają obszerne informacje na

temat Konferencji Warszaw
skiej. Dają one również frag
menty z przemówień wygłoszo
nych na konferencji. Większość
komentatorów francuskich wią-
że zagadnienia konferencji ze

sprawą rokowań między wiel
kimi mocarstwami.

„FRANCE SOIR" w kores
pondencji z Waszyngtonu pi
sze m. in.: „Zdaniem Departa
mentu Stanu USA, najdonioślej
szym ustępem w przemówieniu
premiera Bulganina jest ten, w

którym premier radziecki
stwierdza, że układ państw
wschodnich może stać się nie
ważny, gdyby stało się możliwe
zawarcie szerszego układu bez
pieczeństwa z Zachodem".

Dziennik „COMBAT" stwier
dza, że fakt wybrania Warszawy
na miejsce konferencji nie jest
dziełem przypadku. „Combat"
wskazuje na wielkie osiągnię
cia Polski, uzyskane w ostat
nim dziesięcioleciu. „ Naród

Dziś start do X etapu
(Ciąg dalszy ze str. 1)

|dzi kryzys, nie stercza mu sił
na walkę na całym etapie. Kil-
'ka razy jechał on dobrze na

Ipoczątku, aby gdzieś w poło-
,wie trasy zostać w tyle.
* Cztj wyprzedzimy
( tSwtgarię'?
I Na niemieckich etapach wy-
i.dawało się, że pewien kryzys
'przechodzą Czechosłowacy, ale

kiedy kolarze NRD zbliżyli się
do nich niebezpiecznie w kla
syfikacji drużynowej, Czecho-

i Słowacy znowu pokazali „lwi
'pazur". Na etapie do Cottbus
ruszyli do ataku i wywalczyli
kilka cennych minut przewa
gi nad NRD. Polacy po dzie
więciu etapach awansowali na

czwartą pozycję, a że dzieli ich
niewielka ilość minut od Buł
garów mają więc duże szan-

ise przeskoczyć i tę przeszko
dę. Handicap własnego tere-

i nu będzie w tej walce dużym
'atutem.

. Bardzo równo jadą Bułga
rzy, wydaje się, że na niemiec
kich etapach rezerwowali siły

5 na ostatni odcinek trasy i
w Polsce mogą sprawić jesz-

Z kolarzami
na trasie

W Goerlitz piękny słone
czny dzień spędzili kolarze
na zasłużonym odpoczynku.
Jak zwykle w programie
były spacery i zwiedzanie

miasta.
Na ulicach zawodnicy

musieli ,,okupić się" nową
porcją autografów i pozo
wać licznym fotoamatorom
do pamiątkowych zdjęć. Pud
tym względem rekordy po
wodzenia biją oczywiście
Hindusi, choć w tym roku
mają oni poważną ,,konku
rencję" w osobach niemniej
egzotycznych kolarzy Egip
tu. *

Na każdym etapie druży
ny i poszczególni kolarze o-

trzymują wiele listów od
sympatyków kolarstwa. Na
terenie NRD najwięcej o-

trzymali ich kolarze NR1),
o, rekord pod tym względem
pobił popularny „Teave"
Schur, obecny leader. Dru
żyna radziecka otrzymała m

in trzy listy z pozdrowie
niami i życzeniami od załóg
łódzkich zakładów pracy, a

zespół polski od studentów
Politeohniki Warszawskiej,
która obejmuje w stolicy
patronat nad naszym zespo
łem.

polski — pisze dziennik — do
starcza od 10 lat wspaniałych
dowodów swej żywotności i e-

nergii".
Dziennik podkreśla, że pro

dukcja przemysłowa Polski
przekracza ju£ produkcję prze
mysłową Włoch oraz wskazu
je na „bardzo szybką ewolucję
i zdumiewający rozwój armii
polskiej".

„FRANCE SOIR" w wyda
niu popołudniowym z dnia 13
bm. publikuje korespondencję
z Warszawy. W koresponden
cjitej'jestm.in.mowa o

przyjęciu wydanym przez Pre
miera Cyrankiewicza na cześć
uczestników konferencji. „Przy
jęcie to — stwierdza korespon
dent — upłynęło w tak gorącej
atmosferze odprężenia i serde
czności wobec dyplomatów za
chodnich, że ci ostatni' nie zdo
łali jeszcze przyjść do siebie"..

ANGLIA

W artykułach informacyj
nych o przebiegu Konferencji
Warszawskiej, dzienniki an
gielskie wysuwają na czoło te

fragmenty przemówienia Prze
wodniczącego Rady Ministrów
ZSRR Bulganina, które doty
czą sprawy rozmów między
wielkimi mocarstwami. Dzien
nik „DAILY HERALD" zamie
szcza artykuł pt. „Bułganin
mówi: połóżmy kres zimnej
wojnie". „DAILY EXPRESS“

informacji o Konferencji War
szawskiej daje tyfuł: „Coraz
jaśniejsze horyzonty — pokój
postępuje na kilku frontach",

STANY ZJEDNOCZONE 1

Prasa amerykańska publikiw
je liczne wiadomości o prze
biegu Konferencji Warszaw
skiej. Wiadomości te zawiera
ją również fragmenty prze
mówień -wygłoszonych na kon
ferencji. Podobnie jak prasa
angielska, dzienniki amery
kańskie wiążą zagadnienia
Konferencji Warszawskiej z

problemem rokowań między
wielkimi mocarstwami.

Wyjazd przedstawiciela FRŁ

do Kambodży
WARSZAWA ’

Dnia 13 maja br. wyjechał
do Kambodży przedstawiciel
PRL w międzynarodowej ko
misji nadzoru i kontroli w

Kambodży, ambasador nad
zwyczajny i pełnomocny,
Zygfryd Wolniak.

cze niejedną niespodziankę.
Wykruszyły się natomiast siły
Francuzów, którzy na terenie
NRD odpadli z czołówki ze
społów.

Na niemieckich etapach pe
wien spadek formy przecho
dzili kolarze radzieccy. Zespół
ich opiera się na dwóch do
skonałych zawodnikach Wler-
sżyninie i Cziżikowie. Jeśli
któryś z nich ma niepowodze
nie na trasie, odbija się to za
raz na całym zespole ZSRR.
Ci dwaj kolarze dysponują
niespożytą energią i wytrwa
łością w walce. Te walory sta
wiają ich w rzędzie czoło
wych kol-arzy wyścigu.

Do mety jeszcze
700 km

W klasyfikacji indywidual
nej niewielkie różnice dzielą
czołową trójkę Schur, Vesely,
Brittain. Drugą grupa to Za-
bel, Wie-rszyniń, Królak, Amell
i Verhelst. Teoretycznie ósem
ka ta ma największe szanse

końcowego zwycięstwa, ale
trzeba pamiętać, że do mety
jest jeszcze prawie 700 km.
Trudno więc stawiać jakieś
horoskopy, tym bardziej, że

jak uczy historia poprzednich
wyścigów płaskie etapy w Pol
sce dają największe szanse u-

danych ucieczek. Można na

nich zarobić wiele cennych
minut i pokrzyżować wiele
planów.
88 KOLARZY WYSTARTUJE

DO WROCŁAWIA
Do X etapu wystartuje w

sobotę 14 bm. 88 kolarzy. Na
trasie do Cottbus wycofali się
bowiem Becksiteiner (Austria)
i Cailleaux (Belgia). Ogółem
wycofało się więc dotychczas
18 zawodników.

Z naszego konkursu
Kto wygra etap

Zgorzelec “Wswław?
Przypominamy krakowskim

sportowcem i sympatykom
kolarstwa, że w ramach na
szego błyskawicznego konkur
su przyjmujemy dziś w sobotę
14 bm. w godz. 10—15 telefo
nicznie na nr 546-24 zgłoszenia
typujące zwycięzców X etapu
Wyścigu Pokoju. Jutro, w

niedzielę oczekujemy również
w godzinach 1©—15 zgłoszeń
określających indywidualnego,
1 zespołowego zwycięzcę Xj
etapu Wrocław — SlaJinagród.

Pomiędzy tych, którzy pra
widłowo odgadną zwycięzców
etapu rozlosowanych zesłanie
6 nagród w postaci, biletów
wstępu na międzynarodowe
zawody kolarskie na forze, ja
kie odbędą się w Krakowie w

połowie czerwca br.
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Możliwe jest uregulowanie

spornych problemów
iv sprawie rozbrojenia

............

-

Wykorzystać trzeba wszystkie rezerwy

Amerykańscy weterani

spotkania nad Łabą
opuść li Moskwę

MOSKWA
4 maja br. amerykańscy

weterani drugiej wojny świa
towej — uczestnicy history
cznego spotkania nad Łabą
Charles C. Forrester, Robert

Haag, Fred W. Johnson,
Claude W. Moore, Joseph Po-
lowski, Eliah R. Sama, Mur-
ry Schulman, B. L. Shiver i
William Weisel opuścili Mos
kwę udając się samolotem w

drogę powrotną do USA.
Na lotnisku we Wnukowie

gości amerykańskich żegnali
weterani radzieccy oraz

przedstawiciele prasy ra
dzieckiej i zagranicznej.

Żegnając radzieckich towa
rzyszy broni Joseph Polow-
ski podziękował gorąco za

serdeczne przyjęcie z jakim
delegacja spotkała się w Mos
kwie oraz wyraził nadzieję, że
weterani radzieccy będą mo
gli odwiedzić swych amery
kańskich towarzyszy.

Wyjeżdżając z Moskwy —

oświadczył mówca — zosta
wiamy tutaj część naszego ser
ca i mamy nadzieję, że spotka
my się ponownie.

Wojska Wietnamskiej
Republiki Demokratycznej

przejęły Haifong
PEKIN

Jak donoszą z Hanoi, w pią
tek rano oddziały Armii Ludo
wej WRD wkroczyły do naj
większego portu w delcie rze
ki Czerwonej — Haifongu,
przejmując to miasto na pod
stawie porozumień genewskich
od władz francuskich.

Ludność Haifongu zgotowa
ła wkraczającym oddziałom
ludowym entuzjastyczne powi
tanie.

Z okazji wyzwolenia Haifon
gu prezydent WRD Ho Szi-
minh wydał odezwę do ludno
ści tego miasta.

Pojawiły się pierwsze chrząszcze
sionki ziemniaczanej

(KomHftikat Ministerstwa Rolnictwa)
W województwach stalino-

grodzkim j zielonogórskim
znaleziono pojedyncze chrzą
szcze stonki na powierzchni
ziemi. Jak wynika z obserwa
cji prowadzonych przez pra
cowników Instytutu Ochrony
Roślin, chrząszcze stonki, zi
mujące w ziemi, zgromadziły
się obecnie w górnej warstwie
gleby, to też po ustaleniu się
ciepłej pogody należy oczeki
wać pojawienia się tego szko
dnika.

Doświadczenia lat ubieg
łych wykazały, że zwalczanie
Glonki jest najbardziej sku
teczne w początkowym okre-
«ie pojawienia się jej na po
wierzchni ziemi, zanim zacz-

tie składać jajeczka.
W związku z tym pełnomoc

nicy rad narodowych do walki
Se stonką powinni sprawdzić
stan przygotowań do zwalcza

Głosy prasy zagranicznej
o nowych propozycjach Zwiqzku Radzieckiego

Prasa zachodnia żywo komentuje nowe propozycje
radzieckie w sprawie redukcji zbrojeń i zakazu stoso
wania broni masowej zagłady. W wielu wypowiedziach
komentatorzy pism zagranicznych zmuszeni są przyznać,
że nowe propozycje to poważny krok naprzód, stawia
jący w kłopotliwej sytuacji tych, którzy hołdują wyści
gowi zbrojeń i szerzeniu histerii wojennej. Poniżei za
mieszczamy niektóre z tych wypowiedzi.

ANGLIA

Prasa angielska zamieszcza
dalsze liczne komentarze na

temat propozycji radzieckich
w sprawie rozbrojenia.

„Manchester Guardian"
stwierdza w artykule wstęp
nym, że propozycje te stano
wią ze względu na swój cha
rakter „plan pokoju na całym
świecie". Nie ograniczają się
bowiem tylko do samej spra
wy rozbrojenia. Dziennik pi-
sze, że „mocarstwa zachodnie"

powinny niewątpliwie podjąć
próbę wykorzystania tych
propozycji dla dobra całego
świata. Nowe propozycje ra
dzieckie są, jak wyraża się
„Manchester Guardian", „lep
sze niż to wszystko, co Rosja
nie proponowali dawniej". Je
dnocześnie dziennik oświad
cza, że urzeczywistnienie tych
propozycji natknie się na

„mnóstwo przeszkód". Chara
kteryzując te przeszkody wy
pływające ze stanowiska mo
carstw zachodnich, „Manche
ster Guardian" dodaj e: „po
nętne jest to, że znowu propo
zycje mogą przyczynić się do
prawdziwego odprężenia".

Dziennik „SCOTSMAN" u-

waża, że „plan rosyjski wyma
ga jak najdokładniejszych, wy
czerpujących studiów".

„BIRMINGHAM POST" w

artykule pt. „Jaśniejsza per
spektywa" wyraża opinię, że

„ostatnie radzieckie propozy
cje rozbrojeniowe są znacznie
bardziej obiecujące, niż daw
ne propozycje i że „Rosjanie
dokonali widocznie poważnego
kroku w kierunku uwzględnie
nia angielsko-francuskiego pla
nu rozbrojeniowego z dnia 11
czerwca 1954 roku". „Nasza,
reakcja — pisze dziennik —

powinna, być ostrożna, ale wy
raźnie przyjazna".

nia szkodnika i dopilnować,aby
jak najszybciej usunięte zo
stały istniejące jeszcze braki
i niedociągnięcia. Służba rol
na powinna dopilnować za
kończenia dezynfekcji gleby
preparatem HCH na zeszło
rocznych ogniskach. Należy
ró.wnież rozpocząć systematy
czne poszukiwania stonki na

poletkach chwytnych, wyszu
kiwać samosiewy ziemniaków
oraz w razie wykrycia pierw
szych ognisk stonki, natych
miast je likwidować.

Chłopi, spółdzielcy, przodo
wnicy ochrony roślin, pracow
nicy POM i PGR! Pamiętajcie,
że terminowe i dokładne wy
konanie zadań w walce ze

stonką w okresie wiosennym
decyduje

'

o zabezpieczeniu
plonów ziemniaka., o powodze
niu tegorocznej walki z tym
groźnym szkodnikiem.

„NEWS CIIRONICLE" pi
sze, że nowe propozycje ra
dzieckie są „nader atrakcyj
ne". Londyńska gazeta wie
czorna „STAR" pisze, że pro
pozycje radzieckie są „reali
styczne i możliw.e do przyję
cia przez Zachód". Następnie
„Star" wyraża solidarność z

podsekretarzem stanu spraw
zagranicznych Nuttin glem,
który nazwał propozycje rzą
du ZSRR „wydarzeniem waż
nym i pod wielu względami
zachęcającym".

INDIE
Prasa hinduska poświęca

wiele uwagi oświadczeniu
Przewodniczącego Rady Mini,
strów ZSRR Bułganina na

Konferencji Warszawskiej i
propozycjom rządu radziec
kiego. w sprawie rozbrojenia,
zakazu broni atomowej i usu
nięcia groźby nowej wojny.
Dzienniki hinduskie podkre
ślają doniosłość tych wystą
pień dla złagodzenia napięcia
międzynarodowego.

Dziennik „INDIAN EX-
PRESS" podkreśla, że „plan
radziecki zasługuje na poważ
ne przestudiowanie" i że „o-
znacza on niewątpliwie kon
kretny krok naprzód na drodze
do porozumienia w sprawie
rozbrojenia już w najbliższym
czasie".

„TIMES OF INDIA" pisze:
„należy przyznać, że propozy
cje radzieckie stanowią możli
wą podstawę rokowań... „Ża
dne państwo nie powinno wa
hać się z przystąpieniem do tego
rodzaju deklaracji, podobnie 1

jak nie można wysunąć żad-i
nych poważnych zastrzeżeń
przeciwko radzieckiemu plano
wi utworzenia organu między
narodowego, który by kontro
lował nie tylko wykonanie za
kazu broni atomowej, lecz rów
nież redukcję sil zbrojnych".

NIEMCY ZACHODNIE
Prasa zachodnio-niemłecka

zamieściła pierwsze komenta
rze na temat propozycji rządu
radzieckiego w sprawie reduk- f

cji zbrojeń, zakazu broni ato- ł

mowej i usunięcia groźby
nowej wojny.

„Suddeutsche Zeitwig" kon
statuje, że propozycje rządu
radzieckiego zawierają „dobry
materiał dla prac Komisji Roz
brojeniowej i materiał do przy
jęcia dla konferencji czterech
wielkich mocarstw". i

„Frankfurter Allgemeine" i

podkreśla, że nowe propozycje ,

rządu radzieckiego „otwierają
przed wielkimi mocarstwami
takie perspektywy osłabienia

napięcia międzynarodowego,
jakich nigdy dotąd nie było".
Dziennik uważa również, że

propozycje radzieckie stano
wią „szeroką bazę dla roko
wań".

VIII MIĘDZYNARODOWY KOLARSKI WYŚCIG
POKOJU

Przed startem do VIII etapu przodownik wyścigu Vęrhelst
otrzymuje żółtą koszulkę od... słonia.

CAF — fot. St. Wdowińsld

Śladetn nassej krątylii

ctdSr&s&m WZR
Radosny fakt mamy do

zanotowania. Oto Wojewó
dzki Zarząd Rolnictwa w

Krakowie zaczyna wreszcie
reagować na naszą krytykę
i nadsyłać wyjaśnienia.
Otrzymaliśmy ostatnio od
zew na pięć naszych arty
kułów z przyznaniem, że
krytyka była słuszna, że
wysnuto z niej wnioski do
dalszej pracy.

Być może WZR posługuje
się jakąś własną metodą
polegającą na gromadzeniu
większej ilości dotyczących
go materiałów krytycznych
i odpowiadaniu hurtem.
Nam jednak, i przypusz
czalnie czytelnikom, nade
słanie jednorazowo odpo
wiedzi na pięć artykułów
wybitnie się nie podoba.
Tym bardziej, że wszystkie
artykuły ukazały się w lu
tym, a wyjaśnienia pocho
dzą z końca kwietnia br.
W efekcie takiej operatyw
ności WZR w reagowaniu
na krytykę prasową — te
raz, kiedy siewy są na u-

kończeniu, w odpowiedzi na

artykuł „Na przykładzie
WZR — komisjom groma
dzkim pod rozwagę" z dnia
5—6 lutego br. czytamy:

Stocznia w Kantonie otrzymała nowy dok, wyposażony w nowoczesne urządzenia.
Fot. — CAF

„Na odcinku rozprowadzenia na
wozów sztucznych nastąpiła obec
nie poprawa. Świadczy o tym stan

rozprowadzenia nawozów sztucz
nych, który w dniu 4 kwietnia br.

osiągnął ogółem w województwie 80

procent”.

A oto fragment wyjaś
nienia nadesłanego w zwią
zku z artykułem „Po pier
wszych 6 tygodniach" z dn.
17 lutego br.:

„W najbliższych dniach włączy
się do tej akcji (przygotowań do ak
cji wiosennej (!) przyp. redakcji)
WSR w Krakowie oraz możliwie

największa ilość rolników • fachow
ców zatrudnionych obecnie poza
rolnictwem. Zobowiązano również

PZR do udzielenia jak najdalej
idącej pomocy Prezyd'um GRN w

przygotowaniach do nadchodzącej
kampanii siewnej. Powzięte kroki

pozwalają przypuszczać, że w naj
bliższych dniach na omawianym
odcinku powinna nastąpić poważna
poprawa”.

A może wyjaśnienia przy
gotowano dużo wcześniej-,
tylko gdzieś w biurku na
bierały mocy urzędowej?

Takie wątpliwości i uwa
gi nasunęły się nam przy
czytaniu wyjaśnień WZR.
I dzielimy się nimi, nie
czekając aż upłynie 10 ty
godni. (zg)

Dalszy krok na drodze

podniesienia naszej sto
py życiowej — dokonana
ostatnio trzecia obniżka
cen podniosła aktywność
mas pracujących w dziedzi
nie obniżki kosztów włas
nych. Gruntuje się w świa
domości załóg robotniczych
coraz mocniej zrozumienie
nierozdzielnej współzależ
ności realizacji uchwał II

Zjazdu Partii z sprawą osz
czędnej, racjonalnej gospo
darki.

Te właśnie akcenty stały
się tematem wielu listów
jakie napłynęły ostatnio do

Wielostronna

pomóc

NAD WSIĄ I spółdzielnią produk
cyjną MOGILANY (pow. krakow

ski) objęła opieką krakowska AKA
DEMIA MEDYCZNA. 0 aktywności
ekipy łączności tego zakładu świad
czy to, że oprócz pomocy lekar
skiej (likwidacja epidemii żółtacz
ki, przebadanie studzien, 170 do
raźnych konsultacji I kilkanaście

skierowań do szpitala, palne prze
badanie młodzieży szkolnej I zało
żenie kart zdrowia, 450 prześwie
tleń, wiele wizyt domowych — naj
większym wkładem pracy wyróżnił
slą dr Stypulkowskl) zorganizowa
no również pomoc lachową I poli
tyczną dla spółdzielni produkcyjnej.
Ekipa wystarała slą mianowicie o

księgowego I ogrodnika, którzy do
radzają spółdzielcom w zakresie

swych specjalności, a towarzysze z

aktywu politycznego AM spieszą z

pomocą organizacyjną podstawowej
organizacji partyjnej w Mogilanach.

Rezultatem pracy ekioy, zbliżenia

pracowników AM z chłopami Mogl-
ląn (zadokumentowanego m. in.

wzajemnym udziałem w akademiach

1-maJowych) są podjęte 1 dobrze

realizowane zobowiązania tej wsi.

M. In. specjalno zobowiązanie
podjęli towarzysze z podstawowej
organizacji partyjnej: każdy z nich

załleje kukurydze w swoim gospo
darstwie względnie prząkona do le
go swą rodzinę.

A. strzeboński

naszej redakcji od kores
pondentów i czytelników.
Nurtuje w nich głęboko po
jęta współodpowiedzialność
każdego robotnika za. spra
wę potanienia produkcji.
Piszą nam korespondenci o

wielu nie wykorzystanych
rezerwach, podkreślając, że

wprzęgnięcie ich w walkę
o obniżkę kosztów włas
nych przynieść mogłoby
niepoślednie rezultaty.

W tartaku rejonu prze
mysłu leśnego w Andrycho
wie rezerwę taką dostrzegł
nasz korespondent Aleksan
der RYCHLIK w uspraw
nieniu pracy transportu, a

zwłaszcza dostaw surowca

do przerobu. Surowiec ten

otrzymuje załoga tartaku z

wielu baz, rzecz w tym, że

dostawy są chaotyczne, wy
syłane bez planu, bez prze
myślenia tak potrzeb jak i
możliwości tartaku.

„Były I są takie dni •— pisie
nasi korespondent — kiedy na bo
cznicy tartaku stało po 18 wago
nów z surowcem, podczas gdy zdol
ność wyładowcza wynosi tylko 5

do 6 wagonów dziennie”.

Ta niesumienność baz,
które możliwości tartaku

Likwidować przerosty
administracyjne

Nadmiernie rozdęte, nie
uzasadnione przerosty ad
ministracyjne to wciąż je
szcze plaga wielu zakładów.
W niewielkiej stosunkowo

kopalni „Galmany" w

Chrzanowie — jak pisze
nam nasz korespondent Zy
gmunt ŁABUDA — aż 25

proc, ogółu załogi to pra
cownicy umysłowi. Najde
likatniej mówiąc jest to już
chyba gruba przesada. 25

proc. Strach pomyśleć, jak
odbija się to na ogólnej wy
dajności załogi. Rozdęta do

niebywałych granic admini
stracja musi pożerać cały
wysiłek górników walczą
cych o wzrost wydajności.

W liście swym wskazuje
Zygmunt Łabuda na kon
kretne możliwości uspraw
nienia administracji. Moż- tnik.

Nowe metody pracy
Skutecznym orężem w

walce o obniżkę kosztów
własnych są nowe metody
pracy, zwłaszcza niezmier
nie cenna inicjatywa Fran
ciszka Klaji. Ona to właś
nie przyniosła poważne o-

szczędności w Zakładach

Naprawczych Taboru Kole
jowego, o czym pisze nasz

korespondent Zenon KOR
CZYŃSKI. Tak np. remont

jednej z tokarek dzięki pra
cy metodą Klaji potrafiono
skrócić o 7 dni, remont fre
zarki o 10 dni, o tyleż dni

remonty wytaczarki i wier
tarki. Umożliwiło to zakła
dom zaoszczędzenie przy

dobrze przecież znają, dro
go kosztuje. Tylko w cią
gu dwóch zaledwie miesię
cy tartak wypłacił PKP ty
tułem postojowego 21 tysię
cy złotych.

Karygodną już rzeczą
jest dostarczanie andry-
chowskiemu tartakowi su
rowca nie nadającego się
do produkcji ze względu na

typ parku maszynowego.
Celuje w tym — jak pod
kreśla Aleksander Rychlik
— baza w Starym Sączu,
która z uporem godnym
lepszej sprawy przysyła do
Andrychowa taki surowiec,
który tartak wysyłać musi
do innego zakładu.

Sprawy transportu są bo
lączką nie tylko andry-
chowską. Właśnie w trans
porcie wiele zakładów od
naleźć mogłoby” zaprzepasz
czone złotówki. Postojowe
wciąż jeszcze poważnie ob
ciąża bankowe konta, wie
le rezerw oszczędnościo
wych odnaleźć można by w

transporcie wewnętrznym,
gdzie mało jeszcze myśli się
o przynoszącej tak dosko
nałe rezultaty malej mecha
nizacji.

na np. zmniejszyć bez żad
nej szkody dla pracy obsa
dę w dziale rachuby, za du
żo zatrudnionych jest pra
cowników umysłowych w

dziale gospodarczym i dzia
le zaopatrzenia.

Dziwne wydaje się, że kie
rownictwo kopalni chrza
nowskiej nie chce jakoś
przenieść do biurowych po
kojów doświadczeń załogi
dołowej. A są one niemałe.
W upadowej I przy spina
niu wozów zatrudnionych
było dotąd 2 ludzi. Dziiś

'Sipracę tą z takimi samymi
wynikami spełnia 1 robot
nik. Podobnie potrafiono
usprawnić obsługę kołowro
tów w upadowej 6. Tę sa
mą czynność zamiast 2, wy
konuje obecnie jedeu robo-

kapitalnych remontach z

górą 6 tysięcy złotych.
„Zastosowanie metody Klaji na

potkało początkowo na poważne
trudności — pisze nam Zenon Kor
czyński — z uwagi na różnorodność

robót. Pokonaliśmy trudności przez

opracowanie nowego klajowskiego
schematu remontów obrabiarek,
który okazał się znacznie ekonomi-

cznlejszy".

Debre wyniki metody
Klaji w oddziale remontów
obrabiarek zachęciły załogę
do wprowadzenia tej meto
dy w oddziale remontów,
pojazdów i urządzeń me
chanicznych.

(Na podstawie korespon
dencji).

(aw)

— Proszę pół kilo kawy...
— Dla mnie dwie paczki herbaty, ćwierć kilo

fig.
W „Delikatesach" pełno kupujących; ktoś się

oburza:
— Co, znowu zabrakło cytryn?
Na budowę przyszedł transport maszyn i urzą

dzeń z Danii. U nas w kraju nie produkujemy
tego rodzaju aparatów.

W gazetach czytamy:
„Do Gdyni zawinęły dwa statki wioząca I zagranicy lekar

stwa i medykamenty”.

Dynamizm rozsadza granice
Gdyby nie obroty z zagranicą nasza gospodar

ka narodowa nie mogłaby się prawidłowo roz
wijać. Dość wspomnieć o hutnictwie. Na każde
10Ó ton rudy żelaznej 70 ton pochodzi z impor
tu. Importujemy wyroby przemysłu elektrotech
nicznego, ogumienie — kauczuk, maszyny dla
budownictwa i rolnictwa, bawełnę, zboża, owo
ce południowe. Zaledwie 25—30 proc, surowca

krajowego pokrywa zapotrzebowanie przemysłu
wełnianego. Importujemy za około 500 milionów
dolarów surowce i materiały dla przemysłu cięż
kiego i lekkiego, nie wliczając w to maszyn.

Szczególnie import ze Związku Radzieckiego
pozwolił nam na budowę przemysłu, na budowę
fabryk samochodów i maszyn, wyposażonych w

nowoczesną technikę zakładów. W pierwszych
latach po wojnie otrzymaliśmy z ZSRR wiele
dostaw (surowców, urządzeń przemysłowych, to
warów? komsumpcyjnych) na dogodnych warun
kach kredytowych. Związek Radziecki udzieli)
nam w tym okresie kredytu w wysokości 2 mi
liardów 200 milionów rubli. Po raz pierwszy
w historii naszego handlu zagranicznego znale
źliśmy mocne oparcie w państwach zaprzyjaź
nionych — w Związku Radzieckim i w krajach
demokracji ludowej, co pozwoliło „stanąć na

nogi" naszej gospodarce narodowej. Będąc W
takiej sytuacji mogliśmy prowadzić równorzęd
ną wymianę towarową z krajami kapitalistycz
nymi.

•Utrzymujemy obecnie stosunki handlowe z 71
państwami. 70 procent naszych zagranicznych

\ obrotów handlowych dokonujemy z krajami ryn
ku demokratycznego, 30 proc, przypada na kra
je kapitalistyczne. Trzeba tu rozróżnić podwój
ną specyfikę tego handlu. Podczas gdy z bratni
mi krajami łączy nas Wspólnota interesów —

obroty towarowe kształtują się na zasadzie

in P&SnntS
przyjaźni i maksymalnej korzyści obu stron, w

drugim wypadku musimy liczyć się z działa
niem wilczych praw kapitalizmu.

Z krajów kapitalistycznych sprowadzamy pro
dukty potrzebne, konieczne, nieodzowne. Trzeba
za nie płacić dewizami. By je mieć, musimy
sprzedawać zagranicy wyroby produkowane u

nas w kraju.
Konkurencja na rynku światowym nie jest ła

twa. Stare firmy kapitalistyczne działające od
wielu dziesiątków lat mają opanowane rynki
zbytu; są kraje bogate w tradycje i doświadcze
nia eksportu — współzawodniczenie z nimi wy
maga dużej prężności gospodarczej.

Jak wiadomo z tą prężnością było przed woj
ną bardzo źle. Jeden z najbardziej zacofanych
krajów Europy, cóż znaczyliśmy na jej rynkach,
nie mówiąc już o krajach zamorskich. Trochę
surowców i produkty rolnicze — oto ubogi nasz

bilet wizytowy za granicą.
A dzisiaj?
Dynamizm przemysłu rozsadził granicę. Madę

in Poland — znają ten napis kraje demokracji
ludowej, kraje zachodniej Europy, Afryki i Azji.

W pierwszych latach po wojnie dominował w

naszym eksporcie węgiel, cynk, artykuły spo
żywcze. Obecnie coraz większą rolę w ekspor
cie spełniają wyroby naszego przemysłu — pa
rowozy, obrabiarki, urządzenia całych zakładów,
gorzelnie, cukrownie, chłodnie. Nie trzeba do
dawać, że jest to bardziej korzystne — sprzeda-
jemy bowiem wytwory naszej pracy. Wiele pro
duktów do niedawna importowanych — jak np.
żelazo, chrom, lub niektóre chemikalia — teraz
stanowi przedmiot naszego eksportu.

Nasz handel zagraniczny nigdy jeszcze nie
miał takich szans rozwojowych, nigdy tak do-
niośle nie wpływał na całość życia gospodarcze
go, jak dzisiaj. Charakterystyczną cechą tego
handlu jest fakt, że główną bazę wymiany to
warowej z zagranicą stanowi dla nas rynek de
mokratyczny.

Dzięki wspólnocie interesów możemy, opiera
jąc się na określonych surowcach, produkować
nadmiar pewnych wyrobów w zamian korzysta
jąc z możliwości bratniego kraju. Konstanty Dą
browski w artykule „Handel zagraniczny w służ
bie narodu" tak charakteryzuje tę specyfikę:

. . . .. Opierając ilę na współpracy ze Związkiem Radzieckim

I z Innymi państwami choru demokratycznego gospodarka na
sza podolmle Jak I krajów zaprzyjaźnionych ma możność skon
centrowania twoich sil I środków na pewnych określonych ga

łęziach produkcji. Do gałęzi tych należę w pierwszym rzędzie
takie, których rozwój Jest szczególnie ważny dla ogólnego roz
woju wszystkich krajów zaprzyjaźnionych, a które w danym
kraju maję najhardziej sprzyjające warunki gospodarcze... Ra-

cjonalny podział pracy między krajami obozu pokoju sprzyja
wszechstronnemu wzrostowi I doskonaleniu produkcji na bazie

coraz wyższej techniki, pozwala nam planowo wykorzystywał
nie tylko własne zasoby, ale także zasoby Innych bratnich kra
jów, a tym samym jeszcze szybciej wzmacniać naszą gospo
darkę I przyspieszać wzrost stopy życiowej ludzi pracy”.

Trzeba nadmienić, że gdy przed wojną zagra
niczny kapitał za bezcen wywoził z kraju su
rowce, w zamian sprzedając drogo wyroby prze
mysłowe, to obecnie nasze towary są sprzeda
wane po o wiele korzystniejszych cenach. Np.
gdy przed 1939 rokiem za 1000 ton węgla otrzy
mywaliśmy 9 ton bawełny, lub 620 ton rudy że
laznej, to w roku 1954 za 1000 ton węgla otrzy
maliśmy 14 ton bawełny lub 1.200 ton rudy że
laznej. Jest to niezaprzeczalny dowód, że prze
staliśmy być upośledzonym, wyzyskiwanym kra
jem, że wzrósł nasz autorytet gospodarczy.

Wśród eksportowanych produktów niepośled
nie miejsce zajmują wyroby z woj. krakowskie
go. Wyroby te znajdują wciąż nowych, coraz li
czniejszych odbiorców. Świadczy to o wzrasta
jącym zaufaniu do naszych towarów, o rozwoju
naszej gospodarki.

Zajrzyjmy do kilku zakładów naszego woje
wództwa, których produkcja jest dla zagranicy
kartą wizytową polskiego przemysłu.

Chlubne świadectwo

Fabryka Lokomotyw im. Dzierżyńskiego w

Chrzanowie. Parowozy to ważne ogniwo w na
szych obrotach towarowych z zagranicą. Dzię
ki różnorodnym typom odpowiednio dostosowa
nym do potrzeb danego kraju, dzięki dobrej ja
kości i terminowości dostaw, zdobyliśmy zaufa
nie w wielu państwach. Możemy być dumni, że

lokomotywy fabryki im. Dzierżyńskiego pędzą
od Adriatyku po Ocean Lodowaty, od Morza
Czarnego po Ocean Spokojny.

Parowozy „Fabloku" cieszą się dużym wzię
ciem w Związku Radzieckim, w Chinach czy
Bułgarii. Prócz tego wysyłaliśmy lub wysyłamy
chrzanowskie lokomotywy do Jugosławii, Alba
nii, a nawet do dalekiej Korei; zarówno wąsko,
jak i normalnotorowe. Obok gotowych maszyn
zakłady sprzedają zagranicy części zapasowe.

Po wojnie eksport z „Fabloku" rozpoczął się
w 1947 r. Zrazu było tego niewiele — zaledwie
kilka lokomotyw. Rok 1950 był przełomowy. Eks
port wciąż rósł W 1954 r. wyprodukowaliśmy
dla zagranicy trzykrotnie więcej niż wynosiła
cała roczna produkcja „Fabloku" przed wojną.

Ile dewiz otrzymaliśmy za te maszyny, jak po
większyły one możliwości płatnicze naszego kra
ju! Przy tym nasze lokomotywy stały się w odle
głych o tysiące kilometrów ziemiach widomym,
chlubnym świadectwem polskiej myśli kon
strukcyjnej, świadectwem pracy polskiego ro
botnika.

*

Wystawa polskiego przemysłu w Chińskiej
Republice Ludowej wzbudziła wielkie zainte
resowanie. Dostaliśmy wiele zamówień. Część
z nich wykonują krakowskie ZBMiA im. Szad
kowskiego. Płuczki do buraków, wentylatory,
elementy urządzeń potężnych cukrowni, które
eksportujemy do Chin. Prócz tego wysyłamy
tam sprężarki i części zapasowe urządzeń. Pro
dukty przeznaczone na eksport są dokładnie
kontrolowane przez komisję zakładu i super-
kontrolę tow. „Polcargo" — co pozwala na eli
minowanie ewentualnych usterek. Jeszcze tyl
ko z opakowaniami nie zawsze było najlepiej.
Produkty jadą przez pięć mórz i wymagają
szczególnie troskliwej konserwacji i opakowań.

A oto relacja dwóch pracowników zakładów,
inż. Korpaka i majstra Krawczyka, którzy by
li na. wspomnianej wystawie w Chinach:

— Przed Polską były zorganizowane wystawy
Czechosłowacji, Węgier i NRD, a więc państw o

dużych tradycjach przemysłowych, niemniej na
sze eksponaty ogromnie zaciekawiły Chińczyków;
żywo obchodziły ich poszczególne urządzenia i
dokumentacja — a ełekt — ostatnio od Szadkow
skiego odjechało do Chin 14 wagonów z urządze
niami opatrzonymi w drobne literki — Madę in
Poland. Jeszcze jedna udana transakcja handlowa.

Od Egiptu po Syrię i Syjam
Szara hala produkcyjna olkuskiej Fabryki

Naczyń Emaliowanych zalśniła siedmioma bar
wami tęczy. Czerwone lwy, błękitne papugi,
zielono-złote gazele pędzą na dnie emaliowa
nych misek. Wprost z pieców muflowych wę
drują na wózki i do wysyłki — ta seria idzie
na eksport. Z naszymi wyrobami potrafiliśmy
dotrzeć do dalekich zamorskich krajów. Asor
tyment jest bardzo urozmaicony — wysokie
dzbanki o efektownych deseniach, pękate wa
zony ozdobione ornamentami, bajecznie kolo
rowe nocniczki, imbryki, malowane czarki, spe
cjalnie dla tureckich odbiorców maszynki do
parzenia kawy, chłopskie miski przyozdobione
głowami tygrysów i lampartów dla mieszkań
ców gorącej Afryki. Wędrują w daleki świat,
by przysporzyć krajowi dewiz, Wytwory „Ema-
lierni" w Olkuszu eksportujemy do Rumunii,
brytyjskiej Afryki zachodniej, do Egiptu, Tur

cji 1 Syjamu, do Syrii i Indonezji. Egzotyczne
rynki zbytu przyczyniają się do rozwoju han
dlu zagranicznego, do zwiększonych obrotów
towarowych.

*

Obok wyrobów przemysłu ciężkiego i lekkie
go niemałą rolę w eksporcie odgrywa również
nasz przemysł artystyczny. Zagraniczni odbior
cy coraz bardziej interesują się wyrobami pol
skiej sztuki ludowej i przemysłu artystycznego.
Wyroby Centrali Przemysłu Ludowego i Arty
stycznego w szybkim tempie zdobywają ryn
ki świata, propagując najlepiej tradycje arty
styczne ludu polskiego i twórczą inwencję na
szych plastyków.

W ostatnim czasie regionalne biuro sprzeda
ży CPLiA wysłało za pośrednictwem „Varime-
xu“ bogate kolekcje wyrobów ludowych i ar
tystycznych do Paryża, Lipska i Ismiru. Szcze
gólnym zainteresowaniem i popytem cieszą się
tkaniny, galanteria drzewna i skórzana oraz

ceramika. Kilimy warsztatów tkackich w Czor
sztynie (spółdzielni tkaoko-trykotarskiej w No
wym Targu), gobeliny i narzuty spółdzielni
tkacko-trykotarskiej w Krakowie, poduszki
haftowane, nasze stroje regionalne oraz lalki
artystyczne i regionalne są za granicą podzi
wiane i rozchwytywane. Niemniejsżym wzię
ciem cieszą się wyroby ze skóry naszych spół
dzielni, kożuszki dziecinne haftowane, panto
fle, etui itp. Hatfy i koronki, bielizna stołowa,
chustki ręcznie malowane oraz bogaty asorty
ment zabawek — to również przedmioty w - du
żej ilości eksportowane. Regionalne biuro sprze
daży CPLiA Kraków nastawia spółdzielnie
CPLiA oraz skup z terenu woj. krakowskiego i

rzeszowskiego na zapotrzebowanie zagranicy, o-

bejmujące coraz większy asortyment towarów
z każdego działu sztuki ludowej i przemysłu ar
tystycznego.

Eksport i import to dwa współzależne ogniwa.
Gdy będziemy mogli więcej sprzedawać, zwięk
szymy tym samym własne możliwości nabywcze.
Wiąże się to nierozerwalnie z podniesieniem wy
dajności naszego przemysłu i rolnictwa. Gdyby-
śmy np. zwiększyli wydajność z 1 ha, eliminu
jąc zupełnie import, zbóż, za tę cenę mogliby
śmy nabyć za granicą surowce na 60.000.000 me
trów tkanin wełnianych.

Nie. zapominajmy przy tym, że handel zagra
niczny jest ważnym elementem rozwoju naszego
kraju, jest ważnym momentem współpracy po
szczególnych krajów, a przez to niepoślednim
czynnikiem utrwalającym pokój między naro
dami.

J. Z.
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Naukowcy AGH rozszerzają
współpracę z robotnikami

Już od sześciu lat istnieje przy Akademii Górniczo-

Hutniczej w Krakowie Komitet Współpracy Naukow
ców z Robotnikami, którego przewodnicza.cym jest
prof. dr Walery Goetel. Początkowo praca tego Komi
tetu polegała na bezpośredniej pomocy dla racj.onaliiza-
tarów później jednak ż.ostała rozszerzona tak, że

rzyść z niej płynęła nie tylko dla racjonalizatora,
również dla pracownika naukowego.

JCunika Howe} Siaty Zapisy na WUM-L

ko-
ale

Chcesz zostać aktorem

wstąp do PWSA
Państwowa Wyższa Szkoła

Aktorska w- Krakowie prze
prowadza rekrutacje na pierw
sze lata studiów — Wydziału
Aktorskiego i istniejącego przy
nim oddziału lalkarskiego.

■Wydział Aktorski kształci
aktorów dramatu. Na wydzia
letymnaukatrwa4lataz.
tym. że na ostatnim roku stu
diów słuchacze biorą czynny stwo

. prócz specyfiki zawodowej nie
powinno różnić się od teatrów
dramatycznych -4 na oddział

aktorsko-lalkarski krakow
skiej PWSA kandydaci przyj-.
mowani są na analogicznych
warunkach, jakie obowiązują
na Wydziale Aktorskim.

(S. P.)

udział w „spektaklach warsz
tatowych" stanowiących pełne
przedstawienia teatralne. Wa
runkiem przyjęcia na Wydział
Aktorski PWSA jest ukończe
nie 17 i nieprzekroczenie 25
lat życia, posiadanie świadec
twa dojrzałości oraz złożenie
egzaminu wstępnego, który
jest sprawdzianem zdolności
kandydata. Do egzaminu na-

leży przygotować 3—4 wiersze
klasyczne i współczesne tzn.
drobne utwory poetyckie,
fragmenty większych poema
tów. monologi ze sztuk wier
szowanych. Należy przygoto
wać również 2 do 3 fragmen
tów prozy klasycznei i współ
czesnej — zróżnicowane, w

charakterze ekspresji (poważ
ny. wesoły, dynamiczny w

■wyrazie, liryczny). Teksty
poezji i prozy winny być cał
kowicie opanowane. Egzamin
obejmuje również elementar
ne ćwiczenia aktorskie maią-
ce na celu sprawdzenie wyo
braźni kandydata.

Oddział aktorsko-lalkarski
kształci aktorów lalkarzy, mo
gących po ukończeniu studiów
pracować w teatrach lalek.
Praca tego oddziału obejmu
je naukę połączona z prakty
cznymi ćwiczeniami aktorsko-
lalkarskimi zarówno na uczel
ni jak i w Państwowym Tea
trze Lalek „Groteska". Od-

dział ten w związku z coraz

bardziei rozszerzająca się sie
cią zawodowych teatrów laJ-
karskich otoczony jest szcze
gólną epicką Ministerstwa Kul
tury i Sztuki. W ogólnej poli
tyce teatr;’.nej teatry lalek w

najbliższej przyszłości mają
. duże perspektywy rozwojowe.

Ze względu na to, że aktor-
lalkarskie w nićzym

Przykładem wydatnej pomo
cy dla zakładów ze strony u-

czelni może być współpraca z

kopalnią „Janina", która nie
wykonywała planów produk
cyjnych. Dopiero wydatna po
moc prof. Czechowicza, specja
listy od spraw transportu doło
wego, pomogła zlikwidować
trudności.

Dotychczasowa pomoc nau

kowców AGH ograniczała się
do współpracy z górnictwem i
ceramiką — obecnie
piono do współpracy
dżinie hutnictwa.

W związku z tym
zostały umowy o socjalistycz.
nej współpracy pomiędzy po
szczególnymi oddziałami Huty
im. Lenina a wydziałami, ka
tedrami czy też samodzielnymi
pracownikami naukowymi A-
Kademii. Umowy dotyczą zaga
dnień koksownictwa, stalowni
ctwa. walcownictwa, materia
łó\y ogniotrwałych, mechaniza
cji i automatyzacji hutnictwa.

Sporządzenie tych umów jest
wyrazem realizacji zobowią
zań 1-Majowych przez pracow
ników nauki.

Cto wyjątek jednej z takich
umów zawartych w dniu 20
kwietnia br. pomiędzy Wydzia
łem Głównego Mechanika Hu
ty im. Lenina a Katedrą Ma

szyn Hutniczych Akademii
Górniczo-Hutniczej w Krako
wie:

„...Wydział Głównego Mecha
nika oraz Katedra Maszyn Hu 
tniczych. realizując uchwały III

Plenum IiC PZPR w zakresie

przystą-
w dzie'

zawarte

UWAGA!
lak komunikuję Woj. Dom Kultury —

zamiast wieczoru autorskiego W. Szym
borskiej, St. Ożoga, A. Włodka I J. Za

górskiego (który misi odbyć e'ę w

WDK dnia 15 bm. o godz. 18) odbędzie

się spotkanie czytelników z poetę Ta

deuszem Nowakiem.

Czekamy na odpowiedź
Prasa krakowska wielo

krotnie poruszała sprawę
niedopuszczalnego systemu
szantażu stosowanego przez
OZK w łączeniu imprez e-

stradowych z wyświetla
niem niektórych filmów.

Uważamy za szantaż wo
bec publiczności zmuszanie

jej do oglądania atrakcyj
nego filmu z rygorem obec
ności na występach estra
dowych PPIE. Jednemu
może odpowiadać tego ro
dzaju kombinacja „filmo-
estradowa", drugiemu nie
— i słusznie żąda możliwo
ści oglądania samego fil
mu. W jednym i w drugim
wypadku powinno przysłu-

giwać widzowi prawo wy
boru.

Zapytujemy dyrektora
Okręg. Zarządu Kin, tow.

Eochnackiego, kto dal mu

prawo ignorowania opinii
publicznej? Wszelkie powo
ływania się na decyzje od
górne nie odpowiadają pra
wdzie, gdyż w Stalinogro-
dzie, jak nam wiadomo, fil
my można oglądać, albo z

dodatkiem imprezowym, al
bo bez dodatku.

Jeszcze raz podkreślamy,
że uważamy stanowisko

dyrekcji OZK za niedopusz
czalne.

pla-przyspieszenia wykonania
iiów gospodarczych oraz pod
niesienia jakości j wydajności
produkcji ...zobowiązują s'(. ni
niejszą umową do ścisłej lo.-oól-

pracy przez powiązanie pracy
naukowo-badawczej z aktual
nymi zagadnieniami przemysłu
hutniczego, a w szczególności
problematyki mechanizacji pro
ecsów produkcyjnych przez od
bywanie konsultacji i narad o-

raz wzajemną wymianę do
świadczeń

PRACE W LASKU
MOGILSKIM

W Lasku Mogilskim prowa
dzone sa prace przy niwelacji
terenu, budowie małego amfi
teatru, gdzie będą występowa
ły zespoły artystyczne oraz

przy ustawianiu ławek i zazic
lenianiu całego terenu. Do
chwili obecnej w Lasku Mogil
skim zasadzono już około 300
drzew oraz ustawiono 70 ła
wek.

wwyg

(S. r.)

Maj

Sobota

TEATRY:

SŁOWACKIEGO: „Zemsta” - godz.
19.15. STARY: „Maturzyści" — godz.
19.15. MŁODEGO WIDZA: „Fir-
cyk w zalotach” — godz. 19.15. -

GROTESKA: „Sambo i lew” — godz. 14

1 17. ESTRADA SATYRYCZNA. „Targo
wisko różności” — godz. 19 30. NURT:

..Godziszowe sprawki” godz. 19..—

STUDIO: Teatr Lalek WDK „Baśń o pię
ciu braciach" — godz. 16; „Jazz, Pio
senka, Wiosenka” — godz. 19. KOLE
JARZA: „Domek trzech dz ewcząt” —

godz. 19;

♦
KINA:

Poranki

APOLO: „Porwanie” — godz. 11. —

SZTUKA: „Na łaskawym Chlebie” godz.
13

Seanse popołudnlewe:
APOLLO: „Opowieść atlantycka” —

godz. 16, 18. 20. UCIECHA: „Godziny
nadziei” godz. 16, 18.30,' 21. WANDA:

„Miłość kobiety” godz. 15.45 18, 20.15.

WARSZAWA: „Upiór na sprzedaż” —

godz. 16, 18, 20. WOLNOŚĆ: „Wiedt-
my” — godz. 16, 18, Impr. estradowa

i film pl. „Dzień bez kłamstwa” g. 20.

SZTUKA: „Tosca” — godz. 16, 18, 20.

MŁODA GWARDIA: „Tajemnicze odkry
cie” g. 15.30, 17.30, 19 30. ŚWIT:
„Okrutne morze” — godz. 15.30, 18,
20.30. STAL: „Noc w Wenecji” godz.
.16 18. 20. PRZYJAŹŃ: „Tęcza nad Sło
wacją” — godz. 17—20. „Cztik 1 Hek”

w godz. 15,-16. ZWIĄZKOWIEC: „Ciem
na rzeka” — godz. 19. K. R. „Zryw”
— Wola Duchacka „Fanlan Tulipan” —

godz. '20.
*

ROŻNE:

Muzeum Lenina (Topolowa 5) otwar
te codziennie z wyjątkiem poniedział
ków od godz. 11 do 18.

Pałac Sztuki: Wystawa „Życie I dzla-

tatność Feliksa Dzierżyńskiego” otwar
ta codziennie od godz. 10 do 18, z wy
jątkiem poniedziałków.

DYŻURY:
INTERNISTYCZNY: I Klinika Chorób

Wewnętrznych AM. CHIRURGICZNY: Od
dział Chirurgiczny . Szpitala im. Bier
nackiego, ul. Trynitarska 11. POŁOŻNI
CZY; Klinika Położnictwa i Chorób Ko

KONTROLA CENTRALNEGO
OGRZEWANIA

Staraniem Dzielnicowej Rady
Narodowej w Nowej Hucie roz
poczęto już kontrolę urządzeń
centralnego ogrzewania. Ujaw-,
nione usterki będą natychmiast
naprawiane, tak iż w tym roku
mieszkańcy bloków w Nowej
Hucie nie będą narażeni w mie
siącach zimowych na przemarz
nięcie, co niestety zdarzało się
w czasie ubiegłej zimy.

NOWE PUNKTY USŁUGOWE
Dotychczasowa sieć punktów

usługowych w Nowej Hucie
nie wystarczała do zaspokoje
nia potrzeb mieszkańców. W
chwili obecnej prowadzone są
już przygotowania pomiesz
czeń w Domu Rzemiosła do o-

twarcia w nich dalszych pun
któw usługowych — w pierw
szym rzędzie szklarskich 1 ślu
sarskich, których brak dawał
sie dotkliwie odczuwać.

KUPUJEMY WARZYWA
Ponieważ w Nowej Hucie

placówki handlu uspołecznione
go nie zaopatrywały należycie
mieszkańców w wiosenne noioa-
lijki i wczesne jarzyny —- Dziel
nicowa Rada Narodowa po
przeanalizowaniu sytuacji na

tym odcinku spowodowała
wprowadzenie sprzedaży tych
artykułów do wszystkich skle
pów spożywczych oraz na tar

gowiskach w Nowej Hucie.
(iks)

biecych AM.

Chorób Oczu

OKULISTYCZNY: Klimka

AM.
*

APTEKI:

Mogilska 16 Grodzka 17, PI. Malej;
ki 2, Bohaterów Stalingradu. 77, Kro
woderska 74, Zwierzyniecka 7,

Faięcki, Kazimierza Wielkiego.
*

Bo^ek

RADIO

Najciekawsze audycje:

Godz. 7.00: Stan pogody 1 dziennik

poranny. 7.15: Mozaika rozrywkowa. —

7.40: Wiadomości. 7.45: Tańce ludowe

różnych narodów. 8.00: Muzyka operet
kowa. 8.40: Muzyka baletowa. — 9.00:

PIOSENKA TYGODNIA. 12.04: Wiadomo
ści. 12.15: Koncert solistów. 12.30:

„Na swojską nutę”. 13.05: Omówienie

programu II. 13.10: Suity orkiestrowe.

13.30: Aud. szkolna. 14.00: Wiadomo
ści 14.30: Spartakiada UJ. 14.45: Mu
zyka. 15.00: Aud. literacka. — 15.15:

Koncert życzeń. 15.45: Felieton tygod
nia — I. Życzyńskiej. 16.00? X etap
VIII Kolarskiego Wyścigu Pokoju. —

18.00: Przed Dniami Oświaty, Książki
i Prasy. 18.10: PIOSENKA TYGODNIA.

18.15: Wiadomości.. 18.20: Aud. aktu
alna. 18.3'5: , Pieśni i melodie ludowe”

w wyk. solistów Chóru i Orkiestry Ra
dia Syryjskiego. 19.00: Muzyka i ak
tualności. 19.25-: „Opowieść o alche
mikach, królach i zbójach” — bajka
ludowa. 19.55: Muzyka taneczna. —

20.30: Recital fortepianowy Flory Gu-

erra. 21.00: Poetycki koncert życzeń.
21.30: Stan'pogody i dziennik poran
ny 21.50: Piosenki francuskie. 22.00:

„Desant na Kamiennej Wyspie” ode.

pcw. W. Żukrowskiego i J. Przymanow-

skiego. 22.20: Koncert życzeń.
Dla każdego coś miłego — Ork.

Bydgoskiej PR pod dyr. Arnolda

ra 23.50: Ostatnie wiadomości.

Premiera sztoki
Z. Skompskiego

„Maturzyści"
W sobotę dnia 14 maja 1955

roku o godz. 19.15 w Starym
Teatrze odbędzie się premiera
sztuki Zdzisława Skowrońskie
go „Maturzyści" z udziałem
Antoniego Fertnera, Celiny
Niedźwieckiej, Marii Bednar
skiej, Haliny Galińskiej, H.-li-
ny.Gryglaszewskiej, Marii Cie
sielskiej, Mariana Jastrzęb
skiego, Alfreda Szymańskiego,
Władysława Olszyna, Józefa
Daniela, Stanisława Gronkow-
skiego, Bronisława Cudzicha,
Edwarda Dobrzańskiego, Je
rzego Nowaka i Tadeusza Sli-
wiaka.

Reżyseria: Jerzy Ronard Bu-
jański, Scenografia: Jan Hryn-
kówski.

Wieczorowy Uniwersytet
Marksizmu-Leninizmu przy
KW PZPR w Krakowie ogła
sza zapisy na studia w roku
akademickim 1955/56. Zgłosze
nia kandydatów przyjmują
podstawowe organizacje par.
tyjne przy zakładach pracy do
dn. 1 lipca 1955. O przyjęcie
na I rok studiów mogą ubie
gać sie towarzysze partyjni i
bezpartyjni, odpowiadający
następującym warunkom:

® Aktywność i ofiarność w

pracy zawodowej i społecz
nej.

® Ukończenie szkoły partyj
nej lub jednej z form maso
wego szkolenia partyjnego.

® Głębokie zainteresowanie
studiowaniem marksizmu-leni-
nizmu.

© Wykształcenie średnie lub

wyższe. Warunek ten nie jest
konieczny dla kandydatów po
siadających poważne doświad
czenie w pracy partyjnej i
społecznej.

Kandydaci winni zgłosić, się
do podst. org. part, w swoim
zakładzie pracy i. zło
żyć: krótkie podatnie, wy
pełnioną ankietę personalną
wraz z życiorysem, zaświad
czenie o ukończeniu szkoły
partyjnej lub co najmniej je
dnego z kursów masowego
szkolenia partyjnego, zaświad
czenie o posiadanym wykształ
ceniu.

Studia na WUM-L trwają

dwa lata. Po ukończeniu stu
diów słuchacze otrzymują dy
plomy. Egzaminy końcowe na

WUM-L są zaliczane jako eg
zaminy z podstaw mairksiz-
mu-leninizmu na wyższych
uczelniach. Kierunek j wyty
czne do samodzielnej Drący
słuchaczy, będacei oodstawo-
wą forma studiowania, zapew
niają wykłady i seminaria od
bywające sie raz w tygodniu.
W celu przyjścia słuchaczom
z pomocą w nauce kadra nau
kowa WUM-L raz w tygod
niu udziela konsultacji. Dla
przygotowania sie do egza
minów rocznych słuchaczom
WUM-L przysługuje dwutygo
dniowy urlop płatny.

Bliższych informacji udzie
lają podst. org. part; przy
zakładach pracy, Komitety
Dzielnicowe, Wydział' Propa
gandy KM PZPR oraz sekre
tariat WUM-L, Rynek Gł. 25,
oficyna, II p.

Komiifrilcat
Wieczorowy Uniwersytet

Marksizmu-Leninizmu przy
KW PZPR w Krakowie zawia
damia. że w dniu 17 maja br.
o godzinie 16,30. ve sali wy
kładowej WUM-L, Rynek GL
25, w oficynie odbędzie się
wieczór dyskusyjny na temat:

„Nauka Lenina o Partii".
Obecność wszystkich słucha

czy kursu IA i IB obowiązko
wa.

W obronie podwawelskiej plaży
Nad Wisłę naprzeciw Wawelu znaj- furgony... piasek znika. Zostaje twarda

duje się zakątek będący swego rodzaju podłoże: „czysty kamień”,
unikatem w Krakowie: kilkudziesięcio
metrowy luk piaszczystej ilaży.

Gdy wiosnę poziom wiślanej wody
wraca do swej zwyczajnej wysokości .’—

na plaży osiada warstwa naniesionego
przez rzekę czystego piasku, będącego
źródłem wielkiej radości dzieciarni.

Niestety uciecha jest krótkotrwała. Co

roku zjawiają się ludzie z łopatami I cienia Wawelu, (zet)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KALKULATORÓW i WERYFIKATORÓW z

branży samochodowej, tylko Siły wysokokwa
lifikowane zatrudni Zjednoczenie Budownictwa
Miejskiego, Nowa Huta, Baza Transportu Bień-
czyce. Płace według umowy zbiorowej w bu
downictwie. Dla zamiejscowych kwatery zape

wnione. Zgłoszenia w Sekcji Kadr.
K-1596

23.00:

Rózgi.
Rezle-

2 GEODETÓW do prac pomiarowych przy
montażu maszyn zatrudni zaraz Przedsiębior
stwo Konstrukcji i Urządzeń Przemysłowycli
..Mostostal" Kraków — 32, Kombinat, Barak 60.
Zgłoszenia osobiście lub listownie w Dziale

Kadr. K-1640

Maj
Niedziela

TEATRY:

SŁOWACKIEGO: „Sti-szny dwói” -

godz. 14; „Zemsta” — godz. 19.15. —

STARY: „Intryga i miłość” — godz:
15; '„Maturzyści” — godz. 19.15.

POEZJI: „Lato w Nohant” — godz. 15

MŁODEGO WIDZA: ,,Romantyczni” —

godz. 19.15. GROTESKA: „Sambo i lew”

godz. 17. ESTRADA SATYRYCZNA: „Tar
gowisko różności” — godz. 16 1 19.30.

STUDIO: „Godziszowe sprawki” godz.
19. KOLEJARZA: „Domek trzech dziew
cząt”—godz.15i19..

*

2 SPAWACZY autogenowycli, 5 TOKARZY
i 5 FREZERÓW z dłuższą praktyką zatrudni

natychmiast Fabryka Wyrobów Blaszanych
w Krakowie. Zgłaszać się osobiście w Dziale
Kadr, ul. Wrocławska 53 celem omówienia

warunków pracy i płacy. K-1699

furgony,
podłoże

Sadzimy, to byłoby nas stać na zre
zygnowanie z eksploatacji podwawel
skiej plaży. Dzieci Dębnik (a nie tylko
one bawią się tutaj) nie posiadają tad-

noj Innej płasko tlcy, a gdyby nawet

miały — nie jest chytra konieczne de
wastowanie naturalnego piękna brzegu
stanowiącego część bezpośredniego oto-

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy zatrud
ni Nowohuckie Przesiębiorstwo Transportowe
Budownictwa Przemysłowego w Nowej Hucie.

Dojazd tramwajem nr 5. K-1724

PÓ GENERALNYM REMONCIE

została uruchomiona

WZORCOWA MSTAORACIA i

„OWIEC"!
w KRAKOWIE, ul. FLORIAŃSKA 13 1
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Oprócz inwestycji tzw. centralnych,
to znaczy finansowanych z budżetu
centralnego istnieje znaczna liczba in
westycji tzw. terenowych (finansowa
nych z budżetu terenowego), których
celem jest rozwój gospodarczy i zaspo
kojenie potrzeb danego powiatu, gmi
ny czy miasta.

Krakowianin, którego interesuje
przyszłość naszego miasta, który zna

jego potrzeby i bolączki — nie może
nie spostrzec na każdym niemal kroku
dowodów realizacji szeregu inwestycji
terenowych. Trudno już dziś znaleźć w

Krakowie ulicę, przy której by nie
wznoszono iakiegoś budynku mieszkal
nego, szkoły czy stadionu sportowego,
trudno nie zauważyć nowych linii ko
munikacyjnych i nowych wozów na

nich kursujących. W związku z tymi
inwestycjami miasto nasze niepostrze
żenie lecz systematycznie zmieńia z

dnia na dzień swó.i charakter i wygląd
zewnętrzny, pięknieje i bogaci się.

W roku bieżącym Kraków wzbogaci
sie o nowe obiekty i urządzenia o łącz
nej wartości 59,388.000 zł, tyle bowiem
wynosi terenowy limit inwestycyjny
dla Krakowa na rok 1955. Z podanej
wyżej sumy 38.9 min. zł inwestowane
będzie w resorcie gospodarki komunal
nej i mieszkaniowej, 7.1 min. zł — w

resorcie oświaty, 6.7 min. zł — w re
sorcie obrotu towarowego, 4.6 min. zł
— w resorcie zdrowia i 1.5 min. zł —

w resorcie kultury fizycznej.
Co to np. znaczy,, że limit inwesty

cyjny obrotu towarowego wynosi w ro
ku bieżącym 6.7 m'n. zł? Znaczy to, że
za te kwotę zakupimy w tym roku u-

rządzenia do sklepów i magazynów, u-

rządzimy nowe i rozwiniemy istnieją
ce placówki handlu uspołecznionego, a

w konsekwencji udoskonalimy zaopa
trzenie ludności Krakowa w niezbęd
ne artykuły. I tak m. in. planowane
iest zaonatrzenie w snrzęt sklepów
MHD i MHD z budownictwa ZOR, bu
dowa nawierzchni targowiska na Pi.
Daszyńskiego, wyposażenie pięciu no
wych zakładów żywienia zbiorowego.

Resort obrotu towarowego nie wy
czerpuje iednak wszystkich limitowa
nych terenowym Dianem inwestycyj
nym zakupów inwestycyjnych. Łączna
suma przeznaczona na te za kuny w ro
ku bieżącym wynosi 14,572.000 zł. Po
ważną pozycję Dosiada również resort
zdrowia i oświaty.

W resorcie zdrowia przewidziano m.

in. wyposażenie szpitala w Nowej Hu-

Rozmawiamy o perspektywach większość już w roku bieżącym. Oprócz
tego Spółdzielnia Budowlano-Mieszka- .

niowa „Budowlani" buduje 50 domków
na Klinach, a w Cichym Kąciku po-
wstaie osiedle mieszkaniowe „Roma-
nówka". •- ■

Wszystko to są inwestycje terenowe,
oprócz nich realizuje się w Krakowie
szereg inwestycji finansowanych z bu
dżetu centralnego o znaczeniu kluczo
wym, ogólnokrajowym. Dopiero u-

względniając jedne i drugie możemy
sobie wyobrazić, jak wiele inwestuje
sic w naszym mieście.

Trzeba też o tym pamiętać, że wiele
możemy sami pomóc w tym wysiłku
inwestycyjnym. Przy każdym bowiem
wznoszonym obiekcie powinien działać
społeczny komitet budowy złożony z

przedstawicieli komisji inwestora, wy
konawcy. i z przyszłych użytkowników
wznoszonego obiektu. Zadaniem komi
tetu iest kontrola Dostępu prac oraz

ich zgodności z harmonogramem, mo
bilizowanie załogi do terminowego wy
konania poszczególnych etapów budo
wy. wreszcie pomoc coprzez organizo
wanie czynów społecznych.

Mamy już dziś ną terenie Krakowa
w——

_______

.. kilfca dobrze działającychspołecznych
sorcie 'gospoda-rki^koniunalnej rmiesz- komitetów budowy, które, najaktywniej
kaniowej. co iest zupełnie zrozumiałe,
jeżeli się zważy trudności komunalne
Krakowa. Najpoważniejszą inwestycją
komunalną Krakowa jest niewątpliwie
budowa nowych wodociągów nad Ru
dawa. które zapewnią miastu zdrowa i
smaczną wodę. Dość spojrzeć na teren

budowy, aby zorientować się jak wiel
kich nakładów pracy i pieniędzy
maga ta inwestycja i jak wiele z

już zrobiono.
Równie ważną inwestycją jest

dowa nowej linii tramwajowej w

wej Hucie od bramy głównej Kombi
natu do walcowni, tracę rozpoczęto tu
z początkiem marca, a po ich ukończe
niu sieć tramwajowa miasta wzrośnie
o dalszy cenny odcinek.

Z pozostałych tytułów inwestycyj
nych Warto wymienić budowę nowych
budynków mieszkalnych na Bielanach
i Woli Justowskiej oraz 3 bloków przy
ul. Marchlewskiego. Poza tym związko
we spółdzielnie mieszkaniowe konty
nuują w roku bieżącym budowę 45 do
mów jednorodzinnych na Klinach i 28
domków w Dębnikach.. Łącznie ’ miasto
nasze wzbogaci sie w związku z tym
o blisko 609 izb mieszkalnych, z tego

Krakowa (V)

Jawesiyc/e
i frudcwniciwc

cle, placówek służby zdrowia w Kom
binacie im. Lenina, lecznictwa otwar
tego i stacji sanitarno-epidemiologicz
nej w Nowej Hucie.

W dziedzinie oświaty obserwujemy
niemniejszy wysiłek inwestycyjny.
W trakęie budowy znajduje sie w tej
chwili w Krakowie 6 nowoczesnych
szkół podstawowych i 5 przedszkoli, z

tego 3 szkoły (przy ul. Łobzowskiej,
Grochowskiej i Grzegórzeckiej) oddane
zostaną do użytku młodzieży już w ro
ku bieżącym.

Resort kultury fizycznej prowadzi w

dalszym ciągu budowę kombinatu spor
towego „Włókniarz".

Najwięcej jednak inwestujemy w re_

wy-
tego

bu-
No-

pracują przv budowie szkół, w przeci
wieństwie na przykład do resortu go
spodarki komunalnej i mieszkaniowej,
w których niestety nie przejawiają ża
dnej działalności. Nie krzywdząc in
nych, równie dobrze pracujących; poda
my dla nrzykładu społeczny komitet
budowy szkoły przy ul. Grzegórzec
kiej z. ob. Józefem Kuźmińskim na

czele. Wspomniany komitet potrafił
zmobilizować do walki o terminową
realizacie tei inwestycji komitety blo
kowe z całej-dzielnicy Grzegórzki któ
re zobowiązały sie przepracować no

kilka godzin Dfzy budowie szkoły. Na
apel komitetu odpowiedzieli robot
nicy zakładów pracy z tej dzielni
cy zobowiązaniem udzielenia jak naj
dalej idącei Domocy. Jeśli szkoła ta
budowana dość onieszale nrzez Dyrek
cje Budowy' Osiedli Robotniczych (in
westor) i Zjednoczenie Budownictwa
Mieszkaniowego (wykonawca), oddana
zostanie do użytku w terminie przewi
dzianym planem — będzie to w dużej
mierze zasługa dobrze pracującego
społecznego komitetu budowy.

ZBIGNIEW SKUBACZKOWSKI

pracownik MKPG

KINA:

Poranki:

WANDA: Historia o cryżykach, Sen

wigilijny, Choinka na Kremlu, Dzieci —

przyjaciele ptaków — godz. 10.15,

11.30, 12.45. UCIECHA: „Węgierskie
melodie” — godz. 10, 12. WARSZAWA:

„fort Eureka” — godz. 10, 12, 14. —

WOLNOŚĆ: „Admirał Uszakow” — godz

10, 12. APOLLO: „Porwanie” — godz.
10, 12. SZTUKA: „Na łaskawym Chle
bie” — godz. 10, 12. MŁODA GWAR
DIA: „śnieżka” — godz. 10, 12. —

STAL: .„Mały przewodnik” -- godz. 10,
12. ŚWIT: „Wielkie polowanie” -

godz. 10, 12.

Repertuar popołudniowy:
K. R. „Zryw” Bielany — „Fanlan

Tulipan” — godz. 17. K. R. „Zryw” —

P.zegofzaly „Fanfan Tulipan” godz,
20. Pozostałe kina — program Jak

w sobotę.
*

ROŻNE:

Muzeum Lenina (Topolowa 5) otwar
te codziennie z wyjątkiem poniedział
ków od godz. 11 do 18.

Pałac Sztuki: Wystawa „Życie I dzia
łalność Feliksa Dzierżyńskiego’’ otwar
ta codziennie od godz. 10 do 18, z wy
jątkiem poniedziałków.

IMPREZY WDK ZZ: Wśród poetów
krakowskich — godz. 18.

„Jazz, Piosenka... Wiosenka” — godz.
19.

*

DYŻURY:

INTERNISTYCZNY: II Klimka Choiób

Wewnętrznych AM. CHIRURGICZNY: II

Klinika Chirurg. AM. POŁOŻNICZY: Od-
' dział Ginekologiczno-Położniczy Szpita

la im. Narutowicza. OKULISTYCZNY:

Oddział Chorób Oczu PSK.

*

RADIO:

Najciekawsze audycje:

Godz. 9.40: Aud. dla dzieci. —

„Nowe nagrania”. 10.30: Poezja
zyka. 11.00: Aud. oświatową'. —

„Słuchamy muzyki ludowej”. —

Aud. z cyklu: „Śpiewacy polscy”. —

11.50: Omówienie programu II. 12.04:

Festiwal muzyki polckiej. 13.00: „Jak
Polska długa i szeroka”. 14 10: „Zbro
dnia na ulicy Loureino” — komedia

E Lebichó. 15.00: Aud. ż cyklu „Cało
kształt twórczości Chopina”. 1'5,30:
Polskie tańce ludowe. 15.45: Muzyka
16.00: XI etap VIII Kolarskiego Wy
ścigii Pokoju (Chorzów). 17 45: Z ży
cia Związku Radzieckiego 18.15: Mu

zyka tameczna. 19.15: , Wesoły kta-

mik”. 0: Aud. satyryczna. 20.00:

Melodie 'A eczne. 20.30: „Zorany ugór'
— fragm. II temu pcw. Szołochowa. -

21.00: .Spełniamy życzenia ailcśników

muzyki. 21.30: Stan p-ogody ’ dzienn.k

wieczorny. 22.00: Ogólnopolskie wia

dcmości sportowe. 22.30: Krakowskie

aktualności sportowe. 22.40: Z cyklu:
Muzyka różnych narodów. 23 50: Ostat
ni wiadomości.

10.00:

i mu
li.15:

11.30:

M—6—35

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, KIEROWNIKA
KSIĘGOWOŚCI, KIER. KSIĘGOWOŚCI MA
TERIAŁOWEJ, STARSZYCH KSIĘGOWYCH
I KSIĘGOWYCH zatrudni od zaraz Zjedno
czenie Budownictwa Miejskiego Jaworznicko-
Oświęcimskie, Zarząd Budowlany nr 1 Ja
worzno. — Podania na stanowisko głównego

księgowego i kier, księgowości należy składać
w Zjedn. Bud. Miejskiego J.O. Kraków, ul.
Głowackiego 4, natomiast na kier. ks. mat.,
st. księg. i księgowych w ZB nr 1 Jaworzno,
Dział Kadr. Warunki płacy wg Układu Zbio
rowego w Budownictwie. Reflektujemy tylko
na siły o wysokich kwalifikacjach zawodowych.

K-1692

TECHNIKA BUDOWY DRÓG I MOSTÓW za
trudni zaraz Rejon Eksploatacji Dróg Publicz
nych w Krakowie, ul. Grodzka 65. — Reflektu
jemy tylko na siły fachowe. — Zgłoszenia w

Sam. Ref. Kadr. K-1711

3 KIEROWNIKÓW (CZKI) sklepów branży spo
żywczej — siły kwalifikowane, zatrudni zaraz

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Skawi
nie, ul. Słowackiego 7. Zgłoszenia do Działu

Kadr. K-1705

STOLARZY MEBLOWYCH — wykwalifikowa
nych zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy „Zakład
Stolarski" w Krakowie. Zgłoszenia przyjmuje

Referat Kadr, Kraków, Mały Rynek 2.
K-1733

OBIADOWE

1 0ABMAŻEBYJ NE

NA SMACZNE DANIA

KIEROWNICTWO ZAKŁADU

Kandytóratów
MIEJSCOWYCH i ZAMIEJSCOWYCH

na 6-cio miesięczny

kurs zduńsko-kaflarski
przyjmiemy natychmiast.

Wymagane: ukończenie 16 lat życia.
Bliższych informacji udziela

BIURO SPÓŁDZIELNI PRACY
ZDUNÓW i KAFLARZY

„KAm”
Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego

TELEFON 508-58.

20

Po ukończeniu kursu Spółdzielnia zapew
nia kandydatom STAŁĄ PRACĘ.

ZAWIADOMIEKIE

Przeilsięblaggwa Bgiejskie Łaźnie w Krakowie

Zawiadamia się. że z dniem 16 bm.

x«»stfcsn«l wprowadione
W ŁAlMI POTSK1EJ pwy ul. WaryBBkiegc 19

KA^IttE lECIUlCZi
następujących rodzajów:

Solankowe — cena 1 kąp. 8,50 zł
Jodo-bromowe — cena 1 kąp. 12,50 zł

Chorym kierowanym na kąpiele lecznicze przez Wydział Zdrowia
przysługuje 70 proc, zniżka, natomiast członkom rolniczych spół-

dzielni produkcyjnych 50 proc, zniżka.

Kąpiele wydawane będą pod ścisłą opieką lekarza zakładowego. S

Zguby

X

M
O>

OLEJNIK Maria, Brzeszcze,
zagubiła przepustkę tymcza
sową nr 2757 wydaną p: zez

kopalnię węgla „Brzeszcze”
P-433

GANOBIS Fryderyka za
mieszkała w Chełmie, zgubi
ła przepustkę stelą wydaną
przez Pol. Zakłady Obuwia
w Chełmku. P-445

PIECZAK Zofia, zamieszkała
w Nowej Hucie zagubiła
przepustkę stała wydaną
przez Hutę im. Lenina.

P-466

MRZYGŁÓD Józef, zamiesz
kały w Jaworznie. zgubił
przepustkę tymczasową wy.
daną przez kopalnię Koś-
clusĄo Nowa. P-447

Przedsiębiorstwo Miejskie Łaźnie w Krakowie_
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zawiadamia

że w związku z nadchodzącym okresem letnim oraz w związku
z wprowadzeniem działu kąpieli leczniczych

<®eS a© Bsm.
Zakłady łaziennicze będą czynne w następujących godzinach:

4
DNI TYGODNIA

ŁA1HIA RZYMSKA ŁAŹNIA PARYSKA ŁAŹNIA MIEJ

ul. Sebastiana 9 ul. Wa'yńskiego 19 ul. Rej.ana

PONIEDZIAŁEK' Od 12-21 7-21 14-20

WTOREK od 13-21 S—21 14-20

ŚRODA od 13-21 8-21 14-20

CZWARTEK od 9-21 12-21 14-20

PIĄTEK od 9—21 8-21 14-20

SOBOTA od 7-21 8-21 11-20

ŁAŹNIA LUDOWA

Prokocim,
ul. Górników 27

13-21

13-21

13-21

<Jw«Bg£«a T

KĄPIELE LECZNICZE wydaje Łaźnia Paryska, ul. WARYŃSKIEGO
w pierwsze dni tygodnia do czwartku włącznie od godziny 14 do

w pozostałe dni od godziny 8 do 13.
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